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Kapm I aprzedat używanych samochodów. Własna garaże I waraztaty.

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiem PT. Automobilistów, ii  moją firmę

A U T O - T A R G
praenlosłem s ni. Czystej Nr. 5 do firmy C e n t r a l n e  W a r s z t a t y  S a m o e h o d o w e

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z E C K A  Nr. 32
z dniem 22 października b. r. i nadmieniam ie  firmę swą pierwszą i najstarszą powiększyłem 
i  mam na składzie stale b. dniy wybór różnych samochodów po bardzo przystępnych cenach 
i warunkach sprzedaży. — Ponieważ moja firma oparta jest o Centralne Warsztaty Samocho
dowe, przeto wykonnię na miejscu wszelkie naprawy przy przyjmowanych samochodach w ko
mis i mam możność dać każdemn odbiorcy samochód pod każdym względem wypróbowany, 
dobry i śolidny. — Przyjmuje się również naprawy samochodów i motocykli różnych typów 
pod fachowem kierownictwem z gwarancją za solidne wykonanie, po cenach bardzo przystę
pnych. — Przyjmuję samochody w komis, własne warsztaty sam och. 1 garaże. — Polecając 
się łaskawym względom P. T. pozostaję z poważaniem

A U T O - T A R G  
R U D O L F  W A N IC K I  I  S K A

p n j  Centralnych W arsztatach 1 garażach Samochodowych 
KRAKÓW, GRZEGÓRZECKA Nr. 82. TEL. 184-70.

Na żądanie wyczerpujące olcrty.Przyjmuje się samoch. w komis.

Stare lampki na groby
przyjmuje do kolorowania i  napełniania

fabryka świec

H u to m  R o tb e
Kraków, ulica Sławkowska zo.
U w a g a !  Knoty w  naszych lampkach nic 

przewracają się.

MIN. ZALESKI U P. PREZYDENTA.
Warszawa 24. 10. (Telaf. wł.). Minister Za

leski był przyjęty w dniu dzisiejszym przez p. 
Prezydenta Rzplitej na a u d je n c j i .  P. min. Za. 
leski przedstawił P. Prezydentowi sprawozda
nie z obrad Zgromadzenia Ligi Narodów, oraz 
Rady Ligi.

 * —
Warszawa 24. 10. (Telef. wł.). Poseł Rzplitej 

w Moskwie p. Patek wyjeżdża w początkach 
przyszłego tygodnia do Moskwy.
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K r a k ó w ,  S y n e k  1 0 .
Warszawa,  Marszałkowska 143. —  B leląjy^ 20*

#0 Własnych tfcł*0 w.

K A W Ę , H E R B A T Ę
1 TOWARY KOLONIALNE

poleca:

W o j o ę c h  OLSZOWSKI
KRAKÓW , Mały Rynek.

Powstanie na Cyprze stłumione.
Kair, 24. 10. (PAT). Dziś przed świtem do 

miejscowości Nicosii w kroczyły wojska, k tó re  
aresztowały 5  przywódców' powstańców. Ode
słano ich do L arnaca, sto licy  Cypru, gdzie bę
d ą  umieszczeni n a  pokładzie jednego i  okrętów  
wojennych. Naogół zapanow ał tu  spokój. Więź- 

jniowie zostaną na pokładzie krążownika.

STRAJK NA OKRĘCIE NIEMIECKIM.

Berlin, 24. 10. (PAT). N a okręcie niemhwy 
kim „Quimta“, k tó ry  powrócił wczoraj z L e n in  
gradu do  Królewca, wioząc 3.300 ton  zboża, 
wybuchł s tra jk  załogi. W chwili, gdy parowiec 
zawinął do portu na pokładzie pełnili służbę 
tylko oficerowie. Policja portowa aresztowała 
11 strajkujących, przekazując ich w ładasn  eą* 
dowym.
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F i  z w y c i ę s t w i e , , ,
B ezpartyjny Blok w spółpracy z rządem  

odniósł na piątkowem  posiedzeniu  sejm u 
niesłychany sukces... Nietylko ueJiwaLił 
nowe zm iany w regulam inie sejmowym 
zmodyfikowane nieco pod względem for
m y z tern jednak, że utrzym ano w całej 
rozciągłości ich kagańcowy charak ter, 
a le  doprow adził rów nież do tego, że pozo
s ta ł sam na placu i mógł odlrąbić swoje 
zwycięstwo bez najm niejszych przeszkód. 
Jedynym i św iadkam i i współuczestnikam i 

' sukcesu BB. byli dwaj posłowie kom uni
styczni, co do roli których na tern ^ isto- 
rycznem  posiedzeniu inform acje są dosyć 
sprzeczne: w edług jednych głosowali oni 
za zm ianą regulam inu, w edług innych 
przeciw ko. W łaściwie, jeżeli chodzi o m e
ritum  spraw y, ten czy inny stosunek kom u
nistów  do kw estji zm iany regulam inu jest 
obojętny, wdadomo bowiem, żc są oni za
sadniczym i przeciw nikam i parlam en tary 
zm u i zwalczają go bardzo gwałtownie. 
J a k  widap z całej działalności BB. i jem u 
rów nież n ie  odpowiada ustró j parlam en
tarny. Komuniści zam iast tego ustro ju  wo
le liby  ustró j sowiecki. Oczywiście, BB. nie 
idzie tak  daleko. Zdąża on do celów' zna
cznie skrom niejszych. Pom aga rządowi 
węzełkiem  i środkam i do utrzym ania tego, 
co zdobył, i do usuw ania mu z  drogi wszel
kich przeszkód i trudności, k tó re mogłyby 
m u w ytrącić z ra k  zdobyty stan  posiada
nia. W  tych w arunkach naw et m inim alna 
możność kontro li i krytyki jest dla rządu  
w  najwyższym stopniu niepożądana i szko
dliw a. BB., zawdzięczając swoje istn ien ie 
rządow i, s ta ra  się uniem ożliwić ową kon
tro lę  i k rytykę, a  przynajm niej ograniczyć 
je  do m inim alnych rozmiarów. T aka jest 
geneza w niosku o zm ianę regu lam inu  i ta
ki je s t cel zabiegów’ tych sui generis „re
form atorów ".

Przebipg piątkow ego posiedzenia sej
m u i okoliczności, w jakich nastąp iło  
uchw alenie kagańcowych zm ian w regu la
m inie, posiada wr naszych stosunkach p e
wnego rodzaju  znaczenie symboliczne.

U stosunkow anie sił politycznych w obe
cnym sejm ie m e może naw et w  najm niej
szym stopniu pretendow ać do dokładnego 
obrazu  stosunków  i nastro jów  w państw ie, 
jes t raczej ich złośliwą k ary k atu ra ; ale 
z drugiej strony jest rzeczą niew ątpliw ą, 
że bezwwględnie negatyw ne stanow isko 
wszystkich klubów  sejmowych do poczy
nań BB. i inspirującego go rządu daje  n a j
dokładniejszy  obraz stosunku olbrzym iej 
w iększości społeczeństw a do polityki rzą
du  i wykonywującej jego rozkazy w ięk
szości sejm owej. Spraw a zm ian w regu la
m inie dala nową sposobność do zadem on
strow ania tego, uznaw anego dziś pow sze
chnie, fąk tu  i to  w  sposób w yjątkow o ja
skraw y. U świadom iła ponownie n iew iado
mo już po raz  k tóry  tę tragiczną i grożącą 
pow ażnem i konsekw encam i przepaść m ię
dzy w iększością rządow ą, rep rezen tu jącą  
tylko siebie i swych mocodawców, a m niej
szością, za k tórą stoi cale społeczeństwo.

D ni najbliższe wyjaśnią z pewnością, 
Jak się ustosunkuje opozycja do sejm u 
w  związku z uehwalonem i przeciw ko niej 
zmianami w regulam inie. Dowiemy się, 
ozy opuszczenie przez n ią sali sejmowej 
podczas głosowania było chwilowem uchy
leniem  się od współudziału w „pracach" 
sejmu, czy należy dopatryw ać się w niem  
zasadniczego zwrotu w taktyce stronnictw  
opozycyjnych. Jedno  n ie u lega wątpliwo

ści, że znalazły się one wobec dylem atu, 
k tóry  czy wcześniej, czy później m usi być 
rozstrzygnięty i którego aktualność staje 
się z każdym  dniem  coraz bardziej paląca.

Ni.e chcemy przesądzać w tej chwili, 
w jakim  k ierunku  potoczą się dalsze wy
darzenia. Rozumiemy dobrze, że decyzja 
nie może być powzięta pod wrażeniem  
chwili, lecz musi być rezultatem  wszech
stronnego nam ysłu 1 spokojnej rozwagi. 
Sytuacja n ie jest taka prosta, jakby to się 
mogło wydawać na pierw szy rzu t oka. 
Muszą być wzięto pod uwagę wszystkie 
p ro  i contra, żeby to czy inne posuniecie

n ie m iało ch a rak te ru  te a tr a ln e g o  efektu, 
ale żeby było czynem m ądrej i przew idu
jącej polityki.

Przeprow adzenie kagańcowych zmian 
w regulam inie, poza doraźnym  swym ce
lem, jest także jednem  z ogniw' w długim 
łańcuchu zamachów na godność, powago 
i znaczenie parlam entaryzm u w Polsce. 
Szkodliwa i niebezpieczna ta akcja, mo
żemy to dziś z cala stanowczością stw ier
dzić, nie odniosła zam ierzonego skutku. 
Sejm, jako  współczynnik władzy, jako  naj
bardziej m iarodajny w yraz poglądów spo
łecznych i politycznych społeczeństwa, 
odzyska! już zachwiany . w swoim czasie 
autorytet, św iadom ość tego winna decy
dująco zaważyć na dalszej taktyce stron
nictw opozycyjnych. A. D.

Przegląd religijny.
Id e a  św ię ta  „C hrystusa  - K ró la". le j pozytyw na dziś treść. — A teizacja Europy.

W ażność sp raw y  p ro lc ta rja tu .
O bchodzone dziś w  K ościele kato lick im  

św ięto  „ C h ry s tu sa -K ró la "  i m yśl w  niem  
tkw iącą trzeb a  uznać za kw in tesenc ję  i za 
syntezę poglądu  kato lick iego  n a  spo łeczeń
stwo. Id eą  tą  bow iem , p rzep row adzoną  po 
przez całą litu rg je ' m szalna n a  dzisiejsze 
św ięto, je s t p anow an ie  społeczne. C hrystusa, 
a w ięc p rzen ik n ięc ie  w szystkich dziedzin ży
cia społecznego m oralnością ch rześc ijańską: 
polityki, ekonom  ji, ustaw odaw stw a, życia 
k u ltu ra ln eg o , w spółżycia w arstw  społecznych 
i t. p. A to je s t w łaśn ie  — jak  czytam y w  
encyklice „Q uas p rim as" , k tó rą  P iu s  XT-ty 
w 'prow'adził uroczystość C hrystu sa  - K róla — 
k ierow n iczą id e ą  pow szechnego K ościoła 
w  stosunku  do społeczeństw a.

P ierw sze pom ysły  w prow adzeń ia tego 
św ię ta  pochodzą z la t 70 ub. stu lecia . Były 
to je d n ak  ty lko  pom ysły  bez treści k o n k re t
nej. D latego  m usia ły  czekać la t k ilk ad ziesią t 
n a  realizację, aż sic skonkretyzow ały  i n a
b ra ły  treści. S iało się  to dzięki encyklikom  
pap iesk im  Leona X III . P iu sa  X, B enedyk ta  
X V-go i P iu sa  X I., g łó w n ie  jed n ak  dzięki 
p ie rw szem u i osta tn iem u z tego rzędu  P a p ie 
ży. Im bow iem  p rzypad ła  ro la  stw orzenia po
zytywnych pojęć i pozytywnych w artości w  za
k res ie  cyw ilizacji ch rześc ijańsk ie j. m yśli i 
twórczości ludzkiej... P raw ne każdy  profilom  
w spółczesnej nam  cyw ilizacji i życia społecz
nego je st p rzez  p ap iesk ie  encyk lik i om ów io
ny i w  św ie tle  n a u k i K ościoła rozw iązany. 
Id ea  ..społecznego p an o w an ia"  C hrystusa 
P an a  została p rzez n ie  skonkretyzow aną, 
o trzym ała tre ść  bogatą  i p rak tyczną.

Lecz, czy E u ro p a  „ch rześcijańska", św iat 
w ykazujący  p rzew agę  „chrześcijańsk ich" n a 
rodów . p o trzeb u je  jeszcze jak iegoś now ego 
tchn ien ia idei C hrystusow ych? Czy n ie  jest 
obelgą d la  E u ropy  m ów ić o po trzeb ie  C hry
stusow ego k ró low an ia , k ied y  przecież ten  
k ie ru jący  św iatem  ko n ty n en t tak  często roz
b rzm iew a im ien iem  C hrystusa  P a n a ?

A je d n ak  E u ro p a  p o trzebu je  C hrystu sa ; 
je j cyw ilizacja je s t ty lko  pok rop iona  w odą 
chrzcie lną, a le  n ie  p rze n ik n ię ta  duchem  
C hrystusow ym .

Z nakom ity  au to r przełożonej n a  po lsk i ję 
zyk „Isto ty  kato licyzm u" prof. Adam, pow ie
dział w  lecie  bież. roku  na zjeździ© n iem iec- 

1 kich akadem ików  kato lick ich  w  S alzburgu  
s łow a: „N ie ten  lub  ów  m yśliciel je s t a te is tą ; 
całe m yślen ie  E u ropy  je s t ateistycznem "... 
T ak  je st isto tn ie! Nasza n au k a  t. zw. ścisła 
p rzed  niczem  ta k  się  n ie  b ro n i, jak  p rzed  
„sądam i w nrtoścm jącem i", p rzed  w prow adze
n iem  m etafizyki i etyki w  św ią tyn ię wiedzy. 
E konom ika, socjologia, filozofia p raw a  i t. p. 
już dość daw no dokonały  rozdziału  m iędzy 
n au k a , a re lig ją . Tosamo je s t w  dziedzinie 
twórczości literack iej...

N ajgorzej jed n ak  m oże ten stan rzeczy 
w ygląda w  zak resie  życia społecznego... W y
szła św ieżo z. d ru k u  k siążką n iem ieck iego  
Jezuity , N ótgesa. p. t. „K ato liz ism us u. Kom- 
m unism us" (Koln. T a t-v e r la g ) . N iezm iern ie  
ciekaw a. D ow iadujem y sio z n ie j, że bezboż
na p ro paganda  bo lszew icka n ie  ty lko nie

ogranicza się  do Rosji i n ie  tylko p róby  robi 
w śród  n iem ieck iego  p ro le ta ria tu , a le  jeszcze 
że na te re n ie  N iem iec zyskała nadzw yczajne 
w p ro s t zdobycze. Całe dziesią tk i i se tk i ty
sięcy robotników ' i u rzędn ików  niem ieckich  
p rzy jm u ją ' ateizru jako  św iatopogląd , jako  
sw oją „ re lig ję" ... Musi ia p ro p ag an d a  u jaw 
n iać się  także i w  innych społeczeństw ach, 
skoro  n iedaw no  na m iędzynarodow ym  zjaź
dzie kato lickich  tow arzystw  robotniczych w 
U trechcie , głów nym  tem atem  ob rad  była p ro 
p ag an d a  bezbożnictw a w śród m as robo tn i
czych i sposoby p rzeciw działan ia  jej.

O. Lharidc. znany z rmcMacyjacj książki o 
przedm ieściach  P aryża , tw ierdz i, żc ostatecz
na w alk a  o C hrystusa, o re lig ję , stoczy s ię  ; 
n a  te re n ie  p ro le tariack im . B ędzie to w alka 
rów nocześn ie o cyw ilizację, o p ry m a t ducha i 
etyki... K to ją  w ygra?

O statecznie w ygra ją  Bóg —- C hrystus. 
Tnaczoj być n ie  może. Lecz w p ew n e j epoce 
On ją  w łaśn ie  m oże p rz e g ra ć . M ianow icie) 
w tedy, gdy w alk a  zastan ie  ch rześcijan  n ie 
przygotow anych.

W iec — przygotow anie! Nic m oże być 
lepszego  nad  w życie się  i wczucie w  ©ucy- 
k lik i pap iesk ie . J e s t ono zresztą konieczne. 
Bo — jak  m ówić o społeczncm  k ró low an iu  
C hrystusa, jeśli s ię  n ie  w ie. na czcm ono po- 
le g a ?  Bo w ted y ,św ię to  „C hrystusa — K ró la"  
zagroziłoby najw iększe n iebezp ieczeństw o: — 
u top ione w  ogólnikach, strac iłoby  treść.

D latego tegorocznym  obchodom  ku  czci 
„C hrystusa — K ró la" życzyć należy , hv  w  m a
sach katolickich  pog łęb iły  znajom ość encyklik  
pap iesk ich , będzie  to p ierw szym , a le  k o n ie 
cznym , etapem  n a  d rodze do uchrześcijan ic- 
n ia  społeczeństw a. Pojnf.
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Pudełko zawiera 6 porcyf. Do nabycia w handlu 
delikatesów

Min. Piłsudski w Bukareszcie.
Rum uńska agzncja urzędowa „R ador" ogło

siła następujący kom unikat:
„M arszalek Piłsudski, k tó ry  zapadł na grypę 

w Carmen Silva, przybył do Bukarcsztfu w  .dniu 
1S października wieczorem.

Stan zdrowia jego uległ pożądanemu polep
szeniu. chociaż czas trw ania rekonwalcscancji 
nie możo być jeszcze ustalony.

Tem peratura wieczorem nie. przekracza 
ii8.3".

K om unikat PAT-a z dnia 23 hm. podawał, 
żc min. P lsndsk i ma już tem peraturę normalną.

Sanacyjny. „E sprośs Poranny" podaję:
„P. Marszalek przebywa w pałacyku posel

stw a pokkiego w Bukareszcie w parku Filipcs” 
cu przy alei A leksandra.

Obok dr- W oyczyńskicgo M arszalek pozo
staję pod opieką medyka, dworskiego, prof. dr. 
Uriceanu".

N:ekfóre pisma podają, że min. Piłsudski ma 
odbyć konferencję z szefami w opka rum uńskie
go i uczestniczyć w grach wojennych.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychleisze uregu- 
ow anie prenumeraty.

i*Imo-SMIM
M r a M w ,  u l i c a  l a s z l o w a  18.
Poleca:

O d b io r n ik i r a d io w e ,  a n o d o 
w e ,  p r o s t o w n ik i  n a jn o w s z y c h  
t y p ó w , o r a z  wszłdMtl r a d jo -  
s p r z ę t .
O d b io r n ik i z a s i la n o  b n t e r fą  
I a k u m u la t o r e m  p r z e r a b ia  
na o d b io r n ik i  z a s i la n e  z s ie -  
ci e t e k t r .  p o  r e n r c h  n a j
n iż s z y c h .

P r z e je z d n y m  i i s k u t e c in ia  n a p r a w -  
k i n a  p o c z e k a n iu .

„ W ię z ie ń  b r z e s k i44 mtem czcionkam i.
Sąd okręgow y w Sosnowcu za tw ierdz ił 

konfiskaty  socjalistycznego afisza w B ędzi
nie, na którym  przy nazw isku  pos. D ubois 
um ieszczono „w ięzień b rzesk i" . Sad posta
now ił konfiskaty  zatw ierdzić z uw agi, iż 
„um ieszczenie tych słów , w ydrukow anych 
przy tern g ru b e  mi czcionkam i, sk ie row ano  
je s t ku  w yw ołaniu  w społeczeństw ie n ie p rz y 
chylnego nastro ju  d la  rządu  i podburzan iu  
do  obalen ia  istn iejącego  ustro ju  społecznego, 
w  ezem Sąd d o p a tru je  się  cech p rzestępstw a 
z a rt. 129 k. k .“ .

K r a k ó w ,  ul.  F l o r i a ń s k a  L. 7.
~  ' T e l e f o n  N r .  1 8 7 - 5 8 .  - . , . = ==

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!
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@ c z c h  p f s i ą i i i i ? . . .
A więc gimnazjum żeńskie w Krakowie

„Naprzód" polem izuje z  kom unikatem  
K uratorjum  szkolnego w K rakow ie w sp ra 
w ie posła Piotrow skiego, k tóry  pom ieścił 
„Czas", a k tóry  wczoraj za organem  kon
serwatywnym  celem  w yjaśnienia tego 
przykrego incydentu przytoczyliśmy.

„Sam  kom u n ik a t — pisze „N aprzód11 — 
n ie  nosi żadnego podp isu  i n ie  b y ł p rze 
znaczony d la  całe j p rasy , lecz d la  „zaufa
nej" . Nas, oczywiście, n ie  zaliczono do tych 
„w ybrańców ", chociaż m yśm y tu w  K ra 
kow ie podali ją  do w iadom ości publicznej, 
a  sp rostow anie  po lem izu je z p rasą , k tó ra  
za b ie ra ła  głos w  te j spraw ie... Obok tego 
ogran iczan ia się  do w ybranych  dz ienn i
ków  — sprostow anie  zredagow ane je s t ta 
kim  trybem , że m ożna je  uw ażać n ie , jako  
zaprzeczenie fak tu , że torcjan  szkolny pe ł
n ił zarazem  funkcje ag en ta  policyjnego, 
leoz tylko, że scena rozm ow y z dy rek to rem  
n ie  odbyła się  dosłow nie tak , jak  ją  poseł 
P io trow sk i przedstaw ił.

Poniew aż p. w icem in iste r P ie rack i w ie 
już obecnie, gdzie m iało m iejsce w ykrycie 
kom órk i detek tyw istycznej, może sam  po
czuje się do obow iązku sp rostow an ia , że 
fak t, podany  p rzez  posła  n ie  był zmyślo- 
nem  zajściem  i doda, jak ie  pod ją ł k rok i, 
ażeby  zapobiec tak im  faktom  w  innych 
szkołach.

Na razie , g ra tu lu jem y  „C zasow i" jego 
pieczy nad terc jancrn  z g im nazjum  żeń 
skiego".
A więc rzecz m iała się zdarzyć w gi

m nazjum  żeński ero w Krakow ie. Ponieważ 
zaś — o ile nam  wiadomo — K raków  ma 
jedno tylko państwowe gimnazjum żeń
skie, n ie  trndnem  chyba będzie dla naszych 
w ładz szkolnych ostateczne w yjaśnienie te 
go zajście, k tó re zu p e łn ie  słusznie wywo
łu je  najżywsze poruszenie opinji.

Kościół wobec kryzysu ustroju
gospodarczego.

Pro!. Stan. G rabski broni się w „K urje- 
rze Lwowskim" przed zarzutem , postawio
nym m u przez sanacyjne „Słowo Polskie", 
iż jego poglądy n a  ustró j „kapitalistyczny" 
n ie  są zgodne z poglądem  Kościoła (w 
zw iązku z enuncjacją Ks. P rym asa H londa).

„A ni — pisze — w  odezw ie K ardynała  
H londa, ani w  żadnej innej, enuncjacji Ko
ścio ła kato lick iego  — o dzisiejszym  kryzy
sie  n iem a an i jednego  choćby słowa, przy
pom inającego w czem kolw iek p rogram y 
p rzew ro tu  społecznego. K ościół kato lick i 
n ie  dostosow uje sw ej nauk i do kon junk tu - 
ry . N auka jego je s t wieczna.

Dziś w  czasie kryzysu  św iatow ego m ó
w i on to sam o, co m ów ił 40 la t tem u w  

encyklice „R erum  N ovarum “ i co m ów ił 
p rzed  10 stu leciam i, ucząc — w b rew  po
gań sk ie j zasadzie, w ed le  k tó re j panow ie 
m ie li ty lko p raw a, a  słudzy obow iązki, iż 
n ie m a p raw  bez obow iązków  i że każdy 
przyw ile j w ładzy i m a ją tku  m usi być uza
sadniony  korzyściam i, b iednych  i po d w ład 
nych".
Ma rację prof. G rabski, gdy pisze, że 

n au k a  Kościoła wr spraw ie m oralności ży
cia gospodarczego jest niezm ienna. Dodać 
jed n ak  trzeba, że się stale  aktualizuje w 
związku z konkre tnem i sytuacjami. A ktual
na  zaś n au k a  Kościoła o współczesnym k ry 
zysie ustro ju  gospodarczego n ie jest tak  
płytką i powierzchowną, jak  sobie to prof- 
G rabski wyobraża. Ostatnia np. encyklika 
społeczna P iu sa  XI „Q uadragesim o anno" 
staje n a  gruncie reform y społecznej; w ska
zuje n a  to już sam jej tytuł (o odnow ieniu 
u stro ju  społecznego) i tern się różni od enc. 
Rerum  Novarum Leona X III (o kw estji 
robotniczej), k tórej przew odnią ntośła była 
polityka społeczna, ochrona warstw7 ekono
micznie słabszych.

Z pew nością stanow isko Kościoła n ie  
przypom ina „program ów  przew rotu  społe
cznego", — to praw da. Ale rów nież n ie  
m ożna powiedzieć, by szla na rę k ę  tymi, 
którzy chcą konserwować obecny ustró j w 
jego dzisiejszych formach. Przeciw nie! Na
leży z naciskiem  stwierdzić, że P ius X I do
m aga się reform  zasadniczych w ustro ju  
społ eczn o-gospodarezym.

„Siwy gołąbek4*.
C hrześcijańsko - społeczny „Nowy Ku- 

r je r"  (Poznań) polem izuje z p. min- ro l
nictwa, z jego mową wygłoszoną na  komisji 
rolnej-..

J f a a  z i e m i * b c &

Uroczyste otwarcie międzynar. kongresu 
farmaceutycznego.

W  dniu 24 b. m. rozpoczął się w; W arszawie 
IV -ty  kongres Międzynarodowej Unji F annace- 
idów-praicowmików ped pro tek toratem  P. P re
zydenta Rzeczypospolitej. W  zjeżdzie wzięli u- 
dział przedstaw iciele Austrji, Butgarji, Czecho
słowacji, Danji, F inlandji, Jugcsław ji, Niemiec, 
Norwegji, Polski, Rumitnji, Szwecji, oraz W ę
gier; liczba delegatów  zagranicznych wynosi 
około 30 osób..

Oficjalne, otw arcie kongresu odbędzie się 
dziś w  niedziele.

P o za  sprawami i pracowniczymi, tematem 
obrad kongresu będzie szereg -spraw ogćlpo- 
zaiwo-dowy-ch, jak  sprawy ustro ju  aptekarskiego, 
reform y studjów , sprawa, d rogeryj i t. d. K on
gres trw ać  będzie do 26 b. m.

Rezerwat przyrody im. ks. arcybiskupa
Bilczewskiego.

W e Lw-o-wie pow stała  myśl utworzenia na ] 
terenie zabytkow ej roślinności, leśnej i stepo
wej, około Złoczowa. rezerwatu przyrodniczego, 
poświeconego (m a le j pamięci Ks. Arcybiskupa. 
Bil-czewskiego. J a k  wiadomo, ś. p. arcybi-.kup 
Bilczewski prócz zalet w ielkiego ducha, pełnej 
pośw ięcenia p racy  duszpasterskiej i patrio tycz
nej, znany był jako  miłośnik przyrody ojczy
stej. Spraw a ochrony przyrody w Małop-olsce 
W schodniej wiele zawdzięcza zmarłemu Arcy 
pasterzowi Lwowa. (KAP.).

Żydzi aplikantami.
„Dziennik urzędowy m inisterstw a spraw ie

dliwości" (Nr. 25), podaje, że postanowieniem 
prezesa sądu apelacyjnego w  Lublinie miano 
w ani zostali aplikantam i: Isaohor Cukierfajn,
Mojżesz Chaim Cukierfajn i H enryk Rotbard. 
S tanisław  Bielski, Tadeusz Bielski, Józef Gliok 
s-ztejn, Szyja. Chaim Lipszyc, A braham  Michel 
T rachter, E leonora E-.psztejn, Zofja Frejm an. 
Benjamin W olf W ajsblech, Samuel L azar Kli- 
gier, Ca-do-k Kaper. A ter Szulim Szyfer, Morde- 
chaj Halpern, Je rzy  Loewen,stein i  O tto Schor- 
mann.

W  tym  samym -numerze „D ziennika urzędo' 
wego" podano 26 nazw isk .kandydatów  do adwo 
kabury, w  tern ty lko  parę w  brzmieniu polskiem. 
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KRADZIEŻ W  SĄDZIE. W  miejscowości 

Radziwiłłów, do eądre grodzkiego włam ali się 
złodzieje, porozrzucali po  biurkach a k ta  spraw  
i porozbijali szuflady, zapewne w  poszukiwaniu 
gotów ki. P ieniędzy nie znaleźli1, skradli narto, 
m iast palto  i  kapelusz jednego z sędziów.

KONKURENCI KATA. W  Głębokiem zda
rzył się w ypadek charak terystyczny  w  dniu 
skazania n a  śmierć szpiega Dmitrjewa. Miano
wicie k a t Maciejewski spóźnił się n a  egzekucję. 
Chcieli tę  sposobność w ykorzystać jacyś dwaj 
miejscowi m ieszkańcy, k tó rzy  żądali za strace
nie skazańca 25 złotych, .zapewniając, i© „ro
bota" będzie wykonana- niemniej fachowo. „0 - 
fenta’1 oczywiście zostalą  odrzucona.

OBUDZIŁ SIĘ PO 100 GODZINACH NIE
PRZERWANEGO SNU. Przed kilku  dniam i 
przywieziono do szpitala poznańskiego nieja
kiego L. M atalskiego, pogrążonego w  śnie ka
miennym. Lekarze stracili, już nadzieję przywiró 
cenią pac jen ta  do przytom ności. P o  100 godzi
nach snu Matołek! jednak sam się obudził. 
P rzypuszczalnie u legł on zatruciu w skutek za
życia nadm iernej ilości środków nasennych.

sób od siebie politycznie". Jednakże faktem  
jest, że przekonania polityczne odgrywają  
pew ną rolę przy uzyskaniu kredytów rol
nych; faktem jest również, że proszący o 
kredyt nie okaże „cienia podejrzenia", w 
imię własnego, panie ministrze, interesu.

Nie; nie przekona nas pan minister. 
Wywody Jego Ekscelecji, mimo cały na
leżny szacunek, zaliczyć musimy do k-a- 
tegorji błędnych sylłogizmów, których kla
sycznym przedstawicielem jest wymienia
ny na wstępie kurs logiki: 
mój dziadek jest siwy — 
i gołąbek jest siwy; 
zatem — dziadek jest gołąbek.
Kto może — niechaj wierzy!"

Sprawa pojedynkowa w sejmie.
P rasa  wczorajsza donosi, że pos. Mac

kiewicz czując się dotkniętymi przez pole
m ikę posła Żuław skiego (P P S ) z a rty 
kułem  pomieszczonym w „Słowie" wileń- 
skiem , posiał m u świadków. P. Żuław ski 
przyjął św iadków oświadczeniem, że p. 
Mackiewicz

„może go skarżyć do sądu marszałkow
skiego".

zw. jednostronny

Zakończenie strajku pracowników
miejskich w Warszawie.

Delegacja Związku urzędników  w W arsza
wie podpisała w  p ią tek  w kanoelarji prezyden
ta  m iasta protokół, u sta la jący  -porozumienie 
-w spraw ie postu latów  urzędników  miejskich. 
Zaraz po tern urzędnicy wszystkich wydziałów 
podjęli norm alną pracę. W  spraw ie wy (Jaty  
zaległych poborów, zgodzono się n a  zasadę o- 
gólną, że w ypłata ta  będzie się odbyw ała w mia. 
rę  wpływów k asy  miejskiej. W  sprawie teatrów  
miejskich ustalono, że person al ma- otrzym ać 
stałe e ta ty  i zabezpieczenie em erytalne. Sprawa 
uruchomienia teatrów  została zupełnie wyłączo
na. Następnie- zadecydowano, że w kw estji egze 
kutorów, m ag istrat m a usta lić  dla ni-ch e ta t od 
nowego roku budżetowego. W końcu zreduko
wani praeodawety M. Z. Z. W. m ają otrzym ać 
pienmszeństWo przy przyjm owaniu nowych pra 
cewników w m agistracie.

Nowa fala zbiegów z Rosji sowieckiej.
W tych dniach zaznaczył się now y przypływ 

zbiegów z Ro-sji sowieckiej, przekraczających 
granicę państw ow ą do Polski. W  tak i sposób 
(przybyła do P ol-k i rodzina Downa r-Zaipc-lskich 
z miejscowości D ąbrcw o-K ryniczne Okr. Miń
skiego. Bohdanowicz B., Jurewicz i inni. razem 
w liczbie kilkudziesięciu osób. Między innemi 
zbiegli do P-olski dw aj bracia-, chłopcy w  w ie

ku  do la t  16-tu, k tó rych  rodzice zostali wy
słani przez władze sowieckie n-a Syberję, chłop 
cy  zaś przebywali w  okropnych w arunkach 
w  kolektyw ie w Nowym Dworze Okr. miń
skiego.

J a k  opow iadają zbiegowie, w ładze towwc- 
kie po  ukończeniu żniw i cześciowem obsianiu 
pól —  p rzystąp iły  energicznie do dalszej akcji 
kolefetywiizacyjn ej, wywłaszczając na rzecz ko
lektywów nawet najmniejsze gospodarstwa. 
Ma to  głównie n a  celu zasilenie kolektyw ów  
w  ziarno i inw entarz, odebrany od wywłaszczo
nych indyw idualistów, bowiem kolek tyw y 
w skutek  chaotycznej i  niewłaściwej gospodarki 
znalazły się obecnie w straszliw ej nędzy.

Kowalski wciąż niepoprawny.
Ja k  wiadomo. Sąd Najwyższy odrzucił 

skargę kasacy jną Jama Kowalskiego, głow y 
se k ty  m ariaw ickiej, a tem samem ostatecznie 
upraw om ocnił się w yrok sądu apelacyjnego, 
skazujący Kowalskiego na 8 la ta  więzienia sa 
czyny niemoralne.

Kowalski, mimo w yroku zasądzającego, je s t 
wciąż niepopraw ny. W  wydawamem przez sie
bie pisem ku „Głos P raw dy", oprócz zwykłych' 
napaści n a  K ościół i Papieża, staJe zamieszcza 
ohydne wtfertsze pornograficzne, ortiz n o ta tk i 
w  6tyłu „W olnom yśliciela".

Agencja nasza wciąż otrzymuje zapytania, 
kiedy władze ostatecznie zlikwidują sektę, po
niżającą świętości, obrażającą uczucia religij
ne 1 tak niechlubnie zapisaną w historji nasze
go narodu. (KAP.).
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WZMOŻENIE AGITACJI KOMUNISTYCZ

N E J. W  zw iązku z 14-leciem Rosji sowieckiej, 
k tó re  przypada n a  7-g© listopada, w zm ogła -się 
w ostatnich czasach n a  Śląsku ag itac ja  komu
nistyczna. W  ciągu osta tn ich  dni komuniści roz 
rzucili po kopalniach i hurtach ulotki przeefw- 
państwawe, wzywające robotników 1 bezrobot
nych do demonstracji. Pozartcm w kilku  miej
scowościach! wywieszono sz tandary  komuni
styczne, k tó re  policja usunęła.

Używajcie do czyszczenia zębów tytko wypróbowane} 
drobnoziarnistej pasty Odo]; posiada ona przyjemny 

smak, czyści niezrównanie zęby i konserwuje je.

W Bułgarji nie było masowej 
śmiertelności niemowląt.

Na piątkowej ro-zprawi© w  procesie przeciw 
ko  lekarzom  lubeokim  przedstaw iciel oskarży
ciela prywatnego, zawiadomił trybunał, że otrgy 
mał od Instytutu P asteu ra  wyjaśnienia w  spra
wie rzekomych wypadków masowej śmiertelno
ści niemowląt w Bułgarji z  powodu zastosowa
nia preparatu  Calm etta. In s ty tu t zaprzecza ka* 
tegorycznie, jakoby w iedział o podobnych.w y* 
padkach. IV porozumieniu z prof. CałmetteiB 
In s ty tu t odmawia sądowi lubecldemu wszelkich  
wyjaśnień, wychodząc z założenia, iż w  proce* 
sie lubecki-m chodzi nie o zastosow anie prepa* 
ra tów  Calm etta, lecz o inną spraw ę. Sąd zda* 
niem Insty tu tu  nie je s t instancją miarodajny' 
do w ypow iadania opinji naukow ej w sprawię 
preparatów .

Równ-oozcśnie bułgarskie m inisterstw o 
spraw  wewnętrznych nadesłało wyjaśnienie, 
zaprzeczające wszelkim pogłoskom o masowej 
śmiertelności niemowląt w POmtku. W ładze m  
n itarne stw ierdziły, że próby poczynione z  pre 
paratem  C alm etta dały jak  najlepsze wymikŁ 
Pogłoski o rzekom ej epidemji śmiertelność! 
inspirowane są  przez pewne ko ła ze  względów  
konkurencyjnych. ,

DLA DOBRA W-ŁASWEGO 

DLA P R Z rS Z łO fd  RODZIK!

OLA 5ZCZĘSCIA TWEGO DZIECKA

zamów natychmiast 
LOS Loterji Państwowej

w Jedynie szczęśliwej kolekturze

„P. minister — pisze „Nowy Kurjer", |, Świadkowie spisali t. 
zastrzega się przed polityką. P. m in ister! protokół
tw ierdz i, że n ie  robi różnic n a  po lu  gospo- 
darczem ; że n ie  sp o tk a ł się  n igdy z c ie
n iem  p o d ejrzen ia  ze strony  producentów , 
jakoby rząd m iał zam iar „infiltrow ać całe 
życie gospodarcze i uzależnić je w  ten spo-

Ja k  najbardziej stanowczo zwalczamy 
pojedynki. Z tego względu postąpienie p. 
Żuławskiego uważam y za zgodne z etyką i 
słuszne. Mieści się w tem  także ocena po
stąpienia p. Mackiewicza-..

Wydalenie Polaków „uciążliwych 
dla Gdańska44

D nia 8 bm. w ładze gdańskie w ydaliły z te
rytorium  G dańska 4 rodziny polskie, z pośród 
nich rodzinę B. W iśniewskiego co <ło obyw atel
stw a, k tórego zachodzi wątpliwość, czy jest, on 
obywatelem gdańskim . W związku z tem  pism a 
na podstaw ie w yjaśnienia ze strony urzędowej 
gdańskiej donoszą, te  wydalenia te nie mają 
żadnego podłoża politycznego, chodzi jedynie o 
to, że w szystkie wydalone rodziny od dłuższe
go ozaeu ze świadczeń insty tucyj dohroczyn
nych G dańska i jako  obcy obywatele, uciążliwi 
dla Gdańska, zostali wydaleni. ,

 - o o o ----------
AUTOBUS POD KOŁAMI POCIĄGU. W miej 

scowości Parndorf w A ustrji zderzył się na zje
żdzie kolejowym pełny pasażerów autobus z po 
ciągiem towarowym . Trzy osoby poniosły 
śmierć, 14 jest ciężko rannych, reszta lżej. Au
tobus został zdruzgotany.

W MOSKWIE BRAK OPAŁU. W edług ogło
szonego przez prezydjum moskiewskiej rady 
m iejskiej zarządzenia, szkoły, szpitale i żłóbki 
mają być opalane raż na dwa dtty zaś mieszka
nia pryw atne raz na trzy  dni. Ograniczenia, te  
wyw ołane są  brakiem  opału i  trudnościam i 
transport ccvemL

Kraków, Rynek Gł. 6.
Główna wygrana:i i  mm

. 25 P R E M IJ !
Co drugi los wygrywa!

C e n y  lo s ó w :

Ćwiartka z ł. 10, Połówka z ł. 20, 
Cały los zł. 40.

W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w Kicia.

K a r t a  z a m ó w i e ń

Do Braci Safier, Kraków, 
R y n e k  g l .  6 - e ,

Niniejszem zamawiam 

__________ losów ćwiartek po ZŁ 10'—

Naletytość
otrzymaniu

losów połówek po Zł. S i 
losów całych po ZŁ 40'—

Złotych ________
losów blankietem

mszczę po 
nadawczym

P. K. O. Nr. 400.117 prsez flrmę załączonym. 
Imię 1 nazw isko :

Dokładny adres:



Kfcr .  1 „GŁOS NARODU" z | |^ g o  Października 1931 Nr 2m

E L A  OLESKA.

Jabłuszko Jezusa.
P rz y p ad ł raz  Jezu s do ko lan  Mnryji.
— M ateńko. dlaczego w k ładasz  m i w  rącz- 

i k i tak  często to jab łuszko  o k rąg łe ?
— Bo ono, Syneczku, św ia t cały oznacza,

| k tórego  Ty m asz być k ró lem  jedynym  — o d 
r z e k ła  M atka z uśm iechem  radosnym .

Zam yśliło  się  P acho lątko  nad  słów usły
sz a n y c h  g łęb iną.

— P ow iedz m i jeszcze, M ateńko Ty moja, 
dlaczego n a  n im  zaw sze tk w i ten  krzyżyk 

'm a le ń k i?
i Śem iły się  n ag le  oczy M aryji. Ból jak iś  
, n iep o ję ty  p rz e n ik n ą ł Je j serce, aż Izy wy
moczył z pod pow iek  przym kniętych.

S postrzeg ł to Jezus.
— Ty płaczesz, M atulu... P rzebacz Synko- i 

wi... On cię n ie  chcia ł zasm ucić— Ju ż  n igdy 
o ten  krzyżyk n ie  zapylam  w ięcej...

I  ręce  m atczyne d łońm i d ro b n em i ob jąw 
szy, obsypyw ać je  zaczął ca łunkam i n a jse r
deczniejszem u

Aż M arja Bzdecie z n ad  ziem i uniósłszy, 
na  kolanach  J e  swoich u sadziła  trosk liw ie .

I potoczyła się  cichu tka m iędzy obojgiem  
rozm ow a:

— P rz ep ię k n y  jest świat... jako  to jab łu sz
ko  dorodne... R um iane wschodzą w  n im  zo
rze... C udow ny sok je s t jego życia... Boża 
stw orzy ła go moc... A przecież...

— Co przecież?...
— Niedobry, ukryty toczy w n ętrze  czerw...
P o sm u tn ia ła  D ziecina Ś w ięta i  M atka

um ilk ła .
Lecz rychło Jezus rączyną tw arz  J e j 

ug łaskaw szy  w  pieszczocie, szepnął cichutko:
— Mów dale j, M ateńko.
W ięc posypały  s ię  słow a, jako  te  pac io rk i 

n a  n ić  n izan e  z  osobna:
— O grodn ika m iłu jącego  po trzeba, by  

d rzew ko  odrodzić nanow o... Z drow e być m usi 
•Jabłuszko...

I znów  u m ilk ła  M arja, a le  Jezusek  prośbę 
rw o ją  pow tórzy! ja k  p rzed tem :

— D ale j m i m ów, M atusiu...
W ięc jako  te  łzy  n iepow strzym ane z oczu 

bo le jących , potoczyły się słow a żałosne:
— Lecz św ia t n ie  pozna sw ojego Zbawcy., 

w yb ierze  zło zatru te ... A Tego, co m u  żywot 
p rzy n ió sł w ieczysty, śm ie rte ln e j m ęk i k rzy
żem  obdarzy...

G łębok ie zapad ło  m ilczenie.
N iew iasta  D ziecię tu li ła  do  serca... D ziecię 

św ia t p rzyc iskało  do  sw ej p ie rs i m aleńkiej...
Aż znow u ozw ał się  Jezus g łosem  p rze

słódź, im :
r— W szystko do końca pow iedz, M ateńko...
A w tedy  M arja z d łoni w łasnych  n a  g ło 

w ie  Syna upló tłszy  k o ro n ę  m iłości, szep ta ła 
w  ciszy:

— Aż przy jdzie czas dalek i, k ie d y  św iat 
uzna w T obie K ró la  sw ojego... i pokłon  Ci 
o d d a  należny... A  w tedy... — i  um ilk ła .

Lecz Jezus, patrząc  w  je j oczy, czekał 
idalej p ro m ien n y  uśm iechem .

W ięc chyląc sw e czoło do g łów ki Dzie-

Ogólnie mówią że najlepsze i najtańsze
l  K A W Y  i H E R B A T Y

są obecnie u H A W E Ł K l  gdyż:
I k g . k a w y  m iesza n k i p rop agan d ow ej p a l. Nr 8 k o sz tu je  Z ł. 10- — 
t  k g . k a w y  ,, „ „ Nr 2 „  Zł. 7-60
t  kg. W yb orn ej H erb aty  Indyj3ko C ey lo ń sk iej N r3 k o sz tu je  Zl. 23- — 

,, „ „ „ Nr 2 „ Zł. 20*—

V» te j sam ej fir m ie  zn ajdu ją  s ię  te ż  z n a k o m ite  pod gw a ra n cją  
c z y s te , z ś liczn y m  zap ach em  WINA g ó r n o  w e g ie r s k ie  z o k o lic  
T ok ayu  w  c e n ie :  za  b u te lk ę  S/t litr o w ą  Zł. 4-50 — 6 - - ,  7'—, 8 * - .

P o w y ższe  a r ty k u ły  w y s y ła  s ię  p o cztą  lub k o le ją  do k a żd ej  
m ie jsc o w o śc i P o lsk i. — P r o s im y  p rz e k o n a ć  s ię  o ja k o śc i i

A. HAWEŁKA K raków . Rynek gł. 34.

obraz .prawdziwego, ludzkiego żyicaa. Udźwię
kowienie w ykazuje również charakterystyczne 
cechy tego reżysera. Gdy n a  pierwszy plam w y
stępuje obraz, dźwięki s ta ją  się tyliko dodat
kiem, a  gdy  dominuje słowo lub dźwięk, obraz 
zostaje przyciem niony. Reasum ując swe w raże
nia, możemy powiedzieć, że „Miljon'1 jpgt fil
mom w ybitnie ,,kuracyjnym ". Przywraca, bo
wiem hum or z daw nych ..do!tych czasów" i 
poawala zapomnieć o codziennych troskach: 
bezrobociu, spadku dolara, podwyższeniu ta ry 
fy pocztowej, sanacji i wogóle o  wszelkich in
nych kom ornikach. Arten.

sr t. z w . ,,małżeństw 
koleżeńskich”  zm ienił zdanie?

P raęa  zagraniczna donosi, żo Ben. Umdsey, 
znany sędzia d la  nieletnich w D enver w  S ta
nach Zjednoczonych, au to r głośnej książki p. t. 
„B unt młodzieży" i  zapalony rzecznik tak  zw. 
m ałżeństw  koleżeńskich, zmienił nagło swoje 
dotychczas owo .poglądy.

W  nowej swej książce —  jak  donosi prasa 
am erykańska —■ oświadczył się przeciwko 
wszelkim rodzajom wolnej miłości, oraz prze
ciw  m ałżeństwom  kontraktow ym , koleżeńskim 
i  zawieranym  n a  próbę i wypowiedział się za 
famieozTtością bezw arunkow ej ochrony kobiety 
•i dziecka, przez związek m ałżeński o charak te
rze trwałym .

W  ten  sposób spo tyka bolesny zawód tych 
w szystkich, k tó rzy  powoływali się n a  zdanie 
sędziego Lindseya, aby uzasadnić m ałżeństwa 
n a  próbę i  rozwody, jak  to  czynił n ie jednekro t 
nie w  sw ych artykułach  Boy-Żeleński. Cieka
wą, je s t rzoczą. czy f obecnie ci (panowie będą 
pow oływ ać się n a  au to ry te t sędziego Lindseya?

W ypożyczalnia książek p. t.

oram ram  i k m io t
UL. iJw . JANA L . 8 .

polee»: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
■w Języka polskim, francuskim, niemieckim, 2 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. T 

w y sy łk a  n a  p ro w in c ję .

e - i>
ciny, kończyła szeptem duszy:

— Wtedy... odpocznie Matuś Twoja po 
trudzie długotrwałym podawania Ci w rączki 
najświętsze jabłuszka świata, co się wciąż 
z objęć Twoich wydziera...

Mino.
„Miljon" na ekranie kina „Apollo".

W dziedzinie filmu dźwiękowego Francuzi 
najszybciej odnaleźli swój w łasny, odrębny 
sty l, dzięki którem u zapewnili eobie pif.rr.-sze 
miejsce w światowej kiuiemiatografji. Z, pośród 
w ybitnych reżyserów  francuskiej aw angardy 
filmowej. Re-ne Clair odrazu. wysuną! się na 
c.zoło swym pięknym  filmem _,Pod dacham i P a
ryża", w yśw ietlanym  w  K rakow ie w ubiegłym 
sezonie. Obecnie na ekran k ina „Apollo" zawi
ta ł drugi jego  film p. t. „Miljon'1, za który, 
jak  pow iadają, w ysunięto jego kandydatu rę  do 
nagrody Nobla. Przypuśćm y jednak, że ta  po
głoska je s t ty lko  trick iem  dóklamowym, je
dnak naw et laik  przyzna, że „Miljon’1 te j re
klam y nie potrzebuje. T reścią jego są  dzieje 
losu, n a  k tó ry  padła,- głów na wygrana —  miljon 
franków. Los zaś uk ry ty  był w stare j mary-

V5)

Rj ka32„al- wislanw g a f Tel. Nr. 
140-65

F O R T E P I A N Ó W  
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(d3wni#| Zygm. Raba) 
Kraków, R ynek G łów ny 3 4 .

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonjo
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a

$ p m  i .
Motocyklowy rairi radjowy,

W  niedzielę odbędzie się w Łodzi orgauiz-o* 
w ana przez Union oryginalna im preza sportowa 
pod nazwą „Raid rndjow y". S tartu jący  zawo
dnicy podzieleni zostaną na kilka grup, z k tó 
rych każda otrzym a rakijoodbiernik, przy po 
m ocy którego otrzym yw ać będzie z rozgłośni 
łódzkiej kierunek jazdy. W szystkie grupy po 
przebyciu 100 kim. m ają się spo tkać na wspól
nej mecie. Miejsce je j zostanie podane zawodni- 

narce, w ięc też  ta  część garderoby g ra  gtów ną | kom dopiero w ostatnim  kom unikacie radjo- 
rolę w  tym  więcej komicznym, niż nieprawdo- I wym. Czas trw ania raidu je st ściśle określony 
podobnym  filmie, tchnącym  naprawdę, gallijską | i wynosi 2 godz. 20 m inut. Na mecio zatem 
radością, ipogodą i werwą. K-oimeidja łączy  się i wszyscy zawodnicy muszą, sio zjawić o wyzna
ł a  z dram atem , bowiem R ene Clair lubi scena- i czonej godzinie. P rzeciętna szybkość maszyn 
r  jusze’ gdzie f>cłączenie śmiechu zo łzami daje ? nie powinna przekraczać 50 kim. na godzinę.

Od soboty

U października
W  Kinoteatrze 

r

« S W IT

Najnowsza i najgenialniejsze arcydzieło sztuki filmowej Julisn Oaviviera pt.

D Z I E J E  D U S Z Y "V )

(Cudowna życie św.
c z y l i
Teresy od Dzieciątka Jezus).

Film ten najnowszej produkcji wyświetlamy poraź pierwszy w K ra
kowie. Niemo on nic wspólnego z dotychczas wyświetlanymi filmami 

pod tym i podobnym tytułem.

W spaniała Ilustracja orkiestry salonow ej!
Początek przedstawień w dnie powst. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7

Rozmyślania o teatrze.
r W e w spółczesnem  życiu k u ltu  rai n em  je
dno  zjaw isko  u d erz a  oczy w szystkich i n ie  
d a  s ię  zaprzeczyć — to w zrasta jąca  n iem al 
z dn iem  każdym  obojętność publiczności dla 
te a tru . Tę obojętność ilu s tru je  doskonało 
ob serw o w an a p ra w ie  co w ieczór, a zw łasz
cza n a  p rzedstaw ien iach  z w ielk iego  re p e r-  

' tu a ru , p u s tk a  n a  w idow ni. T en  sm u tn y  a nie
zaprzeczony ob jaw  w spółczesności tłum aczy 
s ię  p rzesilen iem  gospodarczym , w ygórow ane- 

f in i cenam i b ile tów  tea tra ln y ch  i w reszcie 
^b ra k ie m  za in te reso w an ia  obecną poezją czy 
.w ogóle l i te ra tu rą  dram atyczną. P rz es ilen ie  
[gospodarcze i drogość b ile tów  w stępu  — to 
ty lk o  pozorne, pow iedzm y: najła tw iejsze
u sp raw ie d liw ie n ie , bo przecież se tk i, tysiące, 
a  n aw e t dz iesią tk i tysięcy w idzów uczęszcza 
codzienn ie n a  p rzedstaw ien ia  k inow e i n a  
bo isk a  sp o r i owe, gdzie w stęp  obow iązuje 

^w praw dzie n ie  droższy, je d n ak  leż  i nie 
o w ie le  tańszy , je ś li w eźm iem y pod uw agę 
ca łą  sk a lę  różnorak ich  cen b ile tów  te a tra l
nych, począw szy od foteli, a skończyw szy ua 
p a rte rz e  i g a le rji. M usi zatem  przyczyna te j 
siły  odpychającej publiczność od te a tru  tkw ić 
gdzie indziej.

Każdym  k ro k iem  dzisiejszego zwłaszcza 
człow ieka k ie ru je  a lbo  in te res , albo zain te
reso w an ie , bo przecież o u ltra -rom antyczną 
bez in teresow ność w tych czasach trudno 

 ̂ w szystk ich  — n aw e t tych, co ko rzen iam i 
' w ie lo le tn ie j tradycji w rośli w podstaw y n a
sz e j k u ltu ry  — posądzać. P rzyznać to trzeba, 
że in te re s  bardzo n i e w i e l u  w idzów  po- 
c iąga do te a tru , do k in a  lu b  na bo iska spor- 

- tow e. Pozosta je  więc ta d ru g a  i je d y n a  szla
che tna s iła  p rzyciągająca — zain teresow anie.

. J ę ś ji  chodzi o p rzed staw ien ia  k inow e lub po

pisy czy widowiska na boiskach sportowych, 
to zaobserwujemy tam zainteresowanie czysto 
zewnętrzne, zmysłowe, ściślej mówiąc: op

sięciu kilku latach wystawiony w nowej in
scenizacji na naszej scenie, nic zainteresował 
Krakowa obciążonego dziedzicznie tradycją

tyczne i optyczno-akustyczne, I to jest d z iś . artystyczną?... A jednak — nie zaintereso- 
już nie jedyna nić, ale stalowy łańcuch, łą
czący widownię z ekranem lub areną. W te. 
atrze natomiast przeżywamy, a raczej powin
niśmy przeżywać zainteresowanie wewnętrz
ne, duchowe, które widza ląezy ze sceną.
I oto, o ile zaspokojenie zewnętrzne zależy 
od naszej wtdi, to znaczy, o ile na zaspokoję-j dramatu, a  ściślej 
nie zainteresowania zmysłowego z wielką ł a - ! tycznego do widza
twrością każdy zawsze może się zdobyć, jeśli j dowanych przez twórców i teoretyków poezji 
tylko znajdzie się odpowieduia, choćby na- romantycznej, oraz pionierów walki klasy-

waJ...
Mam w łaśn ie  w ręku p ię k n ą  i g łęboką  

k s iążk ę  S tan is ław a Kolbuszewskiego p. iyt.: 
„Polski teatr romantyczny". Autor między te
matami pierwszorzędnej wagi naukowej po
rusza też aktualną zawsze sprawę stosuuku 

mówiąc: teatru roman-
-  i  na podstawach ufun-

tylko
wet najbłahsza podnieta, a oczywiście na za 
spokojenie takie każdy  z lekkomyślnością 
wyda chętnie ważki dziś grosz, — o tyle na 
samo tylko zainteresowańio wewnętrzne, du
chowe wpłynąć może iylko to, oo rodzi się

ków z romantykami (Brodziński), buduje 
i wznosi myśli, które zawsze — a  więc 
i dziś — obowiązują krytyka, stojącego mię
dzy widownią a sceną.

Do przekonania trafia w pierwszym rzę- 
z ducha twórczego — tylko sztuka, a zaś j dzie sprawa uczucia — tej siły wewnętrznej
0 chęci i o formie godnego i szlachetnego 
zaspokojenia, decyduje tu jedynie — kultura.
1 oto dostrzegamy dziś już nie łańcuch stalo
wy, ale wątłą nić, która w teatrze łączy wi
downie ze sceną. Zerwanie tego kontaktu po
wolnie do życia natychmiast silę toną, wręcz 
przeciwną, odpychającą publiczność od te
atru: silę, która — niestety — bardjzo impe
ratywnie w obecnych czasach kieruje pu
blicznością — obojętność.

widza, która stanowi o jego — przynajmniej 
częściowo — zainteresowaniu do teatru: spra
wa subjektywmego nastawienia widowni wo
bec sceny. „Celem sztuki, celem teatru ma 
być przyjemne liłuilzenie; — ażeby je wywo
łać, musi poeta spełnić pewne postulaty-“ 
A więc między innymi postulatami musi 
spełniać i teu, który wzbudza „w2 widzu 
uczucie trwogi i litości" i działa „na jego po
czucie etyczne" i przenosi go „całą duszą

Aby nic wydało się frazesem, co mówię w dziedzinę artystycznej ułudy..." W yobraź-
zainteresowamu wewmętrzuem widowni, 

przyjrzeć się bliżej objawom, które 
stw arza ją  podstawę duchową widza wobec 
sceny.

Inauguracyjne przedstawienie „Windowe
go" J . Słowackiego w krakowskim teatrze 
przy pustej widowni daje powód do wielu 
na ten temat rozmyślań. Jakto? Tale zwany 
wielki repertuar, pierwszy dramat najwięk
szego dramaturga polskiego po siedemdzie

nia widza będzie tu główną stacją odbiorczą, 
a dusza — światom iluzji. Stanisław Kolbu- 
szewski poucza dalej jakie to romantycy od
różniali iluzje: „Jedna, którą można poprostu 
określić jako definicje iluzji naiwniej. Widz 
oddaje się całkowicie urokowi teatru, zapo
mina o sobie, zapomina o innych platformach 
życia; z kontemplacji sztuki bierze się jakieś 
ekstatyczne stopienie widza z bohaterami, 
z ich akcją..." W tem wielkiem misterium

„współdziałać muszą autor, aktor i widz. Au
tor jako twórca świata sztuki..., aktor jako 
genjalny interpretator wizji poety; widz 
ustosunkowujący się do świata wizji arty
stycznej z jakiemś dziecięcem poddaniem, 
z dziecięcem entuzjazmem i naiwnością". 
Drugi typ iluzji odnosi się raczej do kryty
ków: „zrealizowanie rozkoszy estetycznej po
lega ua uświadomieniu sobie, że to, co na 
scenie zachodzi, jest sztuką... W krytycznem 
opanowaniu utworu, we wzniesieniu się po
nad dzieło, w krytycznem nastawieniu się do 
gry aktorów, w zdaniu sobie sprawy, że wi
dzimy realizację wizji poety, mieści się speł
nienie rozkoszy artystycznej".

Te szczegóły, te wyimki myśli z wielkiej 
pracy SŁ Kolbuszewskiego budzą przede- 
wszystkiem refleksje w stosuuku do dzisiej
szego widza i krytyka. Wobec przerażającej 
pustki na widowni podczas przedstawień 
„Miodowego" uświadamiamy sobie, że w  dzi
siejszych czasach krytyk winien zająć dwa 
stanowiska: jedno — sędziego sztuki i te
atru, a  drugie — estety i psychologa, który 
powiliipn budzić sumienie widowni, uczyć ją 
patrzyć na sztukę, rozumieć i kochać poezję, 
słowem: który nawiązałby kontakt silny
i trwały między duszą wychowanego teatral
nie widza, to jest światem, gdzie budzi się 
i żyje zainteresowanie wewnętrzne, a duszą 
poety i teamem, to jest światem, gdzie rodzi 
się ułudzenie — poezja. Taki jest dziś sens 
i obowiązek krytyka.

Uwagi te są obecnie tem aktualniejsze, 
że niezadługo ujrzymy na scenie krakow
skiej potężne realizacjo dramatów roman
tycznych: „Dziadów" i  „Wyzwolenia" —
z wielkim artystą: Osterwą. Lęk bierze na 
samą myśl, że widownia może znowu przera
zić aktorów — puslka.

ANTONI WAŚKOWSKI.
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Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
natu ra lna  w oda gorzka „Franciszka-Józefa" 
spraw ia znakom itą ulgę. Żądać w  ap tekach i 
drogerjach.

f.o sit/chał
rz> Jirs& fc& ipie.
N i e d z i c  l a  25: C hrystusa Króla. 

P o n i e d z i a ł e k  26: św. E w arysta pap. 
P o n i e d z i a ł e k  26: wschód sło ika  o 

6.38. zachód o gode. 16.50.
 oqo------

godzi

ŚLUB. V. obole 24 b. m. o gcdz. 12 w po
łudnie odbył sio w  kościele 0 0 . Misjonarzy 
w  K rakow ie n a  K lepam i ślub znanego z ła 
mów naszego Pism a, młodego lite ra ta  i profe
sora giinn. P. W iesław a Góreckiego z P. Ste
fan ją  Pawi liska zo Lwowa. Związek m ałżeński 
pobłogosław ił Superior 0 0 . Misjonarzy, Ks. P. 
K urtyka.

UWAŻAĆ PRZY NAKLEJANIU ZNACZ
KÓW POCZTOWYCH. Zwracam y uw agę na
szych czytelników, że według nowo obowiązu
jącej ta ry fy  pocztowej, m arka n a  list zwyczajny 
kosztuje 35 gr., zaś r,a pocztówkę 25 gr. Jeżeli 
k to ś  przez om yłkę nakleji na lis t znaczek 25 
groszow y zam iast 35, to  odbiorca musi dopl f  
cić za karę brakującą kw otę podwójnie, cżyli 
20 gr. Podobnie jeśli -ktoś nalepi na k artk ę  
znaczek 15 gr. zam .ast 25 gr.; odbiorca milsi 
rów niej dopłacić 20 gr. Należy przeto uważać 
przy  naklejaniu  m arek, by  potem nie narażać 
odbiorców korespondencji na przykrości.

REORGANIZACJA AEROKLUBU AKADE
MICKIEGO. Istn ie jący  od 4 la t  Aeroklub Aka
dem icki k rakow ski celem rozszerzenia swej 
działalność i zdobycia trw ałych podstaw finan
sowych, idąc za przykładem  w szystkich miast 
polskich, przystąpi do reorganizacji klubu na 
ogólnokrakow ski. Ogól nem zgromadzmrem 

konstytuującem  w ybrano now y Zarząd z dyrek 
torem  kolei inż. Bobkowskim na ezele. Aero
klub krakow ski zyskał trw ałą  podstaw ę przez 
połączenie się. z sekcją  kolejow ą lotniczą, k tó 
ra  grem jalnic wstąpiła do Aeroklubu K rakow 
skiego. A eroklub krakow ski urzęduje w  da
wnym lokalu Aeroklubu Akad. w  Krakowie 
R ynek gf. 1. 6. II p. tek  Nr. 122—-78.

NIEUDAŁE ZEBRANIE „ŻYCIA". W mb. 
p ią tek  miało się odbyć w Ccii. Novum zebra
nie „Życia", organizacji akadem ickiej, w k tó 
rej  jak  w ykazały  proc,esy —  są  komuniści.
Grupa, akadem icka Młodych Obozu Wielkiej 
Po lsk i uniemożliwiła zebranie.

13 W YPADKÓW  SZKARLATYNY, 14 DY- 
ETERJT. Stan chorób w  czasie od 18 do 21 
bm. przedstaw iał się, następująco: wypadków 
szkarlatyny  zanotow ano 18, dyfterji 14, tyfusu 
brzusznego 4, odry 18, kokluszu 1 i ospy wie
trznej 1.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W poniedziałek, 26 bm. na zebraniu kra

kowskiego Koła Studjów Chrześcijańsko spo 
łecznych dr. Bronisław Kuśnierz wygłosi refe
rat: „Ostatnie wydarzenia finansowe w świecie 
a Polska". Po referacie dyskusja. Wstęp wolny 
dla wszystkich członków organizacyj katolicko 
społecznych.

WALNE ZGROMADZENIE Związku Inteli
gencji polskiej w  Krakowie odbędzie się dnia.
8 listopada, o godzinie l t - e j  w  Domu im. Ks. 
K uznow icza ul. Skarbow a L. 2.

--------- o0 o----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po południu: ..Krąg interesów "
Cceoy zniżone).

Niedziela wieczór: „Ulica" (nowość).
Poniedziałek: Pop.ił. „Mmrlowe”: (przedsta

w ienie d la  młodz. szkol, ceny najniższe).
W ieczór. „Straszmy D w ór" (opera-premjera). 

Gościnnie w ystąp ią  pp: T. Szymon owicz, S. Ro
manowski i A. Mazanek.

W torek : „Ulica" (nowość).

REPERTI!AR KINOTF-ATRÓW.
W ANDA: „10-eiu z P aw iaka" (w głównych 

colach Z. B atycka i B. Samborski).
KINO ĆWIT. —  DZIE.TE DUSZY-
KINO SZTUKA —  C. K  .Feldm arszałek 

(T łusta  Burian).
KINO APOLLO — MIL JON. 

i BAGATELA: „Tabu" (reżyser Murnau).
CORSO: „Złoto piekło" (w gł. roli Dolores 

Deł-Rio).
ŚW IATOW ID: ..Cud wilków".
WARSZAW A: K atarzyna T., w roli głównej 

L iii Dag o we r  i Li mi tri Smirnow.
KINO UCIECHA —  Dawid Goldcr.

największym w yborze
“! !

etiług najnowszych modeli 
d oborow ym  g a t u n k u  
ykonaae w e w ł a s n y c h

p r a c o w n i a c h

W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64.
B ez,p ośred n i im p o r t  to w a r ó w  fu trza n y ch .

Dla P. T. D uchow ieństw a Lutra go tow e i na zam ów ienia.

TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ
C  U

po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

F I R M A :

W czoraj, tj. w sobotę odbyła się  w  K ra 
k o w ie  uroczystość pośw iecenia now ego gm a
chu G im nazjum  żeńsk iego  im . św. U rszu li 
S ióstr U rszu lanek  przy  ul. S tarow iślne j. U ro 
czystość zgrom adziło  licznych przedstaw ic ie li 
w ładz, rzesze  rodziców, o raz  m łodzież szkolną 
Z akładów  U rszulanek i cli- W śród rep rezeu ian  
łów  w ładz zauw ażyliśm y K sięcia  M etropolitę 
S ap iehę, J . M aga. Ks. R ek to ra  M ichalskiego, 
Ks. lu f. D ra  K alinow sk iego , rek to ra  S em ina- 
rjum  śląsk iego  Ks. P ra ł. D ra  M aślińskiego, 
le k to ra  KoBegjum 0 0 .  Jezu itów  n a  W esołej 
O. B arg lcw skiego  z 0 0 . :  P odo leńsk im  i Choni 
reńsk im , proboszcza kościoła św. P io tra  Ks. 
K an. Misia, katechetę  G im nazjum  SS. U rszu 
la n ek  T\s. D ra  K ulczyckiego, da le j w icew oje
w odę k rakow sk iego  B ilcka, w iceprez. O strow 
skiego. d e leg a ta  k u ra to ra  szkolnego wizyta- 
tefra W rzoska itd. Im ien iem  K om ite tu  rodzi
cielskiego byli obecni: p rezes -Józef Czacki 
i sek r. maj. korp . sąd. D r K raśn ink . U czest
nicy uroczystości zgrom adzili sio w  w ielk ie j 
sali gim nastycznej Z ak ładu  SS. U rszu lanek , 
a  m iejsca na podjum  zajęli p rzedstaw ic ie le  
władz. L icznie zgrom adziły  się  M atki zakon
ne z M atką g en e ra ln ą  L ub ieńską, przełożo
ną k lasz to ru  M atką W aśkow ską, niezm ordo
w aną o p iek u n k ą  budow y M. A ugustyną Gin- 
t<>wt, d y rek to rk ą  G im nazjum  hi. Jad w ig ą  
G lem ów ną i dyr. Szkoły pow szechnej M atką 
Kamilą. Jeżow iczów ną.

O godz. 8 ran o  K siążę M etropolita S ap ie
h a  ce leb row ał w  kap licy  zak ładow ej Mszę 
św iętą, po k tó re j odbyła ' s ię  uroczystość na 
sa li gim nastycznej. Rozpoczęła ją  k an ta ta  po
w ita ln a  chóru  szkolnego, poezem p rzem ó
w ien ie  pow ita lne  w ygłosiła  ehorażanką Za
k ładu  J . K oscliów na, dzięku jąc  K sięciu  Me
tropo lic ie  i p rzedstaw icielom  w ładz za przy
bycie, a  Czcigodnym M aikom  zakonnym  za 
o fia rn ą  p racę  mul w ychow aniem  i w ykształ
ceniem  uczenie Z akładu. K siążę M etropolita 
S ap ieh a  w  dluższem  p rzem ów ien iu  w yraził 
uznanie Z grom adzeniu  SS. U rszu lanek , k tó re  
podjęło i zrealizow ało  heroiczne p rzed się 
w zięcie budow y w span iałego  gniaehu szkol
nego. S iostry  U rszu lan k i d a ły  przykład , jak  
don iosłe  znaczenie m a  in ic ja tyw a p ryw atna. 
D ostojny Mówca w skazał n a  p ię k n y  ry s n a 
szego społeczeństw a, k tó re , m im o trudnych  
w arunków  s ta ra  s ię  posy łać sw e dzieci do 
jak  najlepszych zakładów  naukow ych, zna
nych n ie  tylko z w ysokiego poziom u n au k o 
w ego a le  i z w ysokich w artości kato lick iego

w ychow ania. Z alety te  cechuje w pełn i Za
k ład  U rszu lańsk i, tak  św ie tn ie  rozw ijający 
się w całe j Polsce. Rodzice oddając sw e 
dzieci do szkół n ie  m ogą przerzucić ciężaru  
całokształtu  ich w ychow ania szkole, a le  m u
szą sam i bardzo  in tensyw n ie  w spółpraco
wać z Z akładem  w  dziedz in ie wychowawczej. 
W  dzisiejszych zwłaszcza czasach k a tak lizm u  
dziejow ego, w ychow anie m łodzieży, w łaściw e 
a lbo  n ie rac jona lne , będz ie  zadatk iem  zw ycię
stw a w zględnie zagłady społeczeństw . S połe
czeństw a o w ysokiej k u ltu rze  ducha i  sile 
m ora lne j m ogą śm iało patrzeć w przyszłość. 
W ie lk a  ofiarność S ióstr i  ich w ypróbow ane 
m etody naukow o-w ychow aw czc (łają g w aran 
cję, że jak  stw orzyły w span ia ły  gm ach m aie- 
r ja ln r ,  tak  sam o stw orzą rów n ie  potężny 
gm ach duchowy ■wielkiej k u ltu ry  ch rześcijań 
skiej.

D alszy m ów ca Ks. R ek to r M ichalski pod
niósł, że każdy, k to  chce stw orzyć w ie lk ie  
dzieło, m usi m ieć w  duszy troclię  Bożego sza
leństw a. To szaleństw o Boże w  duszy m iały  
S iostry  U rszu lank i podejm ując  budow ę n o 
wego gm achu szkolnego. S iostry  U rszu lank i, 
k tó re  reg u łę  zakonną o p arły  także n a  reg u le  
św. A ugustyna, pa trzą  n a  życie szeroko i d a 
leko, n ie  poddają  się  poglądom , czy p rzesą 
dom  dn ia  dzisiejszego, a  p rzep o jo n e  n aw skróś 
•duchem Bożym, tw orzą d z ie ła  o n ie p rz em i
jających w alorach  ku ltu ra lnych  i m oralnych. 
P rzem ów ien ie  sw oje Ks. R ek ło r zakończył 
podziękow aniem , że S iostry  stw orzyły także 
in te rn a t d la  akadem iczek  i życzeniem , aby  
i ten  now y Z ak ład  okazał s ię  w kró tce  za 
ciasny.

P. wizytator W rzosek stwierdził, że praca 
pedagogiczno - wychowawcza SS. Urszulanek  
wydaje jak najlepsze wyniki, a  Urszulańskie 
Zakłady naukowo zajmują w  szkolnictw ie 
polskicm  jedno z naczelnych miejsc.

P. D r  S ypn iew ska im. g ro n a  nauczyciel
skiego G im nazjum  SS. U rszu lanek  złożyła 
M atkom gorące podziękow anie za ich tru d y  
i bezgran iczną ofiarność d la  d o b ra  młodzieży. 
P odobn ie  se rdeczn ie  b rzm ia ły  słow a podzię
kow ania , ja k ie  pod ad resem  SS. U rszu lan ek  
w ypow iedział im . K om ite tu  rodzicielskiego 
p. p rezes Czacki.

P o  przem ów ien iach , K siążę M etropolita 
S ap ieha  d o k o n a ł uroczystego ak tu  pośw ięce
n ia  g m a c h u , ' poczeny uczestn icy  uroczystości 
zw iedzili w zorow o urządzony  Zakład.

 oOo----------

-ooo-
I Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
W czorajsze pierwsze przedstaw ienie „ltliey“ 

El. Rice‘a  'zgromadziło w  tym  sezonie najw ięk
szą, liczbę widzów, a  dzisiejsze zapow iada się 
podobnie. Rozgłośna nowość am erykańska zain 
te r  es o wał a K raków  w wysokim  stopniu  i nie
wątpliwie u trzym a sic na repertuarze przez czas 
dłuższy. Dziś popołudniu o godz. 3.30, po ce
nach zmiżonych, barw ne widowisko w stylu com 
medii dełTarte, „K rąg interesów ". Ju tro  o godz. 
'A-ej lu -ę ie  'przedstawienie d la  mło

dzieży szkolnej, po cenach najniższych, na k tó ’ 
rem dany będzie pierwszy u tw ór dram atyczny 
J. Słow ackiego „Miodowe". W ieczorom premie
ra  operowa, arcydzieła St. Moniuszki „S traszny 
dw ór", w TOżyscrji S t. Ronumawtskiogo, pod dy 
rekc ją  B. .WalJek-Wałewsk-iego i z udziałem  
pp.: T . Szyinonowieża, St. Romanowskiego i A. 
M azanka, oraz pp .: Cluniel-Tryczyńskiej, Jaw o 
rzyńskiej. W iśnio widnej. K ruszew skiego, Mazur 
ka. W ożniaka i in. W  przygotowaniu „D ziady1 
Mickiewicza, iiiegrane w  całości w Krakowie od 
la t 6 ciii. w nowym układzie i inscem zaeji, 
uw zględniając w pierwszym rzędzie prom etejski 
dramat, Gustawa.-Konrada. W  najbliższym  cza
sie rozpocznie się 1er. pierwszy w tym sezonie 
okres współpracy Ju lj tm a  Osterwy w teatrze 
krakow skim .

TEATR „BAGATELA DLA DZIECI". Dziś 
w .niedzielę o godz. 11 przed południem  dawno 
oczekiw ana prem.jera suk ces owej kom edii Ma- 
rji Filiżanki „Dziwna Przygoda". W spaniałe 
dekoracje, śliczne kost.jurny i efekty, wzbudzą 
zachw yt m ałych widzów. Bajka . Dziwna przy
g o d a1’ cieszyła się już niezwyklem powodze
niem w  innych m iastach. Bilety do nabycia 
%v kasie teatru  „B agatela".

CECYLJA HANSEN, fenom enalna skrzy pa. 
czka-w irtuozka, k tórej g.ra w praw ia słuchaczy 
w  zachw yt poezją, in terpretacji, polotem  uczu
cia i techniki, w ystąp i dziś iw nied.zi.el3 w  S ta
rym  T e a trz e .,

przeniesione zostały
z dniem 2 6 -go  października b. r.

na ulicę św. JANA 3. I. p.
T e le f o n y :  1 0 2 -7 3  —  133-18  — 137-23.

domów. Oto 18-leŁaia Zofja WojtaszJkówna, za
trudniona w fabryce puszek Bogdanowicza przy 
ul. Łokietka, a zam. przy swej m atce, dozorczy* 
ni domu przy ul. Mazowieckiej 50, otrzym ała 
zwolnienie z pracy. W  p iątek  .wieczór przyszła 
do swej przyjaciółki Józefy  Sroków ny zam. 
przy ul. Mazowieckiej 64 na HI. p. u emerytki 
p. Żebrawskiej. W ojtaszków na pozorni© zupeł
nie spokojna rozmawiała ze sw ą przyjaciółką, 
gdy  nagle zbliżywszy się do balustrady balko
nu skoczyła na bruk podwórza. Zbiegli się na
tychm iast m ieszkańcy domu aby  ratow ać desp©' 
ratkę , dającą  już ty lko  słabe oznaki życia. Przy 
było również Pogotow ie ratunków© a lekarz 
dyżunuy stw ierdził n nieszczęśliwej złamanie 
podstawy czaszki, złamanie nogi oraz obrażenia 
wewnętrzne. W beznadziejnym sranie przewie
ziono ją do szpitala.

Obiady dla 130 dzieci w tramwaju 
krakowskim.

Pracow m cy trawa,jowi dobrowolnie opodat
kowali swoje pobory m iesięczne i  na własną 
rękę ujęli akc ję  pomocy dla. bezrobotnych, orga 
n izując tę  pomoc n a  własnym  terenie. Dyrektor 
tram w aju p. inż. Polaczek-Kornecld wziął się 
energicznie do dzieła urucham iając w  przebu
dow anej salce biura tram wajow ego kuchnię i  ja
dalnię dla dzieci rodziców bezrobotnych.

Kuchnia, k tó rą  zwiedziliśmy czyni miłe wra 
żonie nadzw yczajną czystością i Sprawnością 
całego aparatu, a  roześmiane tw arzyczki dzieci 
świadczą najwym owniej, że właściw y cel akcji 
został osiągnięty, z  bezpłatnych obiadów ko
rzysta około 130 dzieci w wieku szkolnym. 
Kuchnię gazow ą dostarczy ła Gazownia za ni* 
skim  czynszem, przyczem przyznała specjalny 
ulgę w  cenie gazu. Z uznaniem podnieść należy, 
że Oddział krakow skich sk au tek  ofiarował bez
interesow ną sw oją pom oc i przydzielił kilka 
skantek, które raźnie i z  ochotą pomagają przy 
rozdawaniu obiadów dzieciom. Za przykładem 
T ram w aju winne pójść i inn© Zakłady miejskie.

W sprawie opłat kupiectwa na rzecz 
bezrobotnych.

JACQU.ELINE NOURRIT, fen o m en aln a  
10-letnie f ra n cu sk a  p ian is tk a , w ystąp i z je d 
nym  recitalem  w e w to rek  d n ia  27 bm . w  sali 
Bolońskiego. F en o m e n a ln a  zdolność techniczr 
na, pam ięć i nadzw yczajna m ożność o d tw a
rzan ia  m yśli w ielk ich  m istrzów  — oto cechy 
tego  „cudow nego z cudow nych dzieci". — Bi
le ty  w  cen ie  od zł. 1.50 do  4.50 (bez n ad 
wyżki w  przedsprzedaży) są już do nabycia 
w k as ie  p rzy  sali.

—-----:o:--------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE MARJACKIM dziś w nie
dzielę 7. okazji uroczystości Chrystusa. K róla, a 
godz. 10-t.ej Kunia, pnnityfikalna, k tó rą  celebro
w ać będzie Ks. Inf. Kirlimowski. W  czasie «umy 
chór ..TTasło“ pod kier. p. Profira w ykona 
Gounoda. „A is-a 2-da“ . Podczas Mszy św. o 
godz. 12-tej śpiew ać będzie u. W. Piet,roń.

W BAZYLICE 0 0 .  FRANCISZKANÓW 
iw niedzielę o gdz. 12:ej Chór Cecyljański (sek
cja m ęska) oraz p. Cz. K ozak baryton w yko’ 
n a ją  u tw ory  Palestiuy, Moniuszki i Pcrosiego.
O 5.15 pop. w K rużgankach  Bazyliki odbędzie 
się uroszysta A kadem ja ku czci Chrystusa K ró
la  pod kier. 0 . Rizziego.

Rozpaczliwy czyn zredukowanej robotnicy
Z III piętra skoczyła na bruk.

Na ul. Mazowieckiej w ydarzyła się tragedja. 
k tó ra  w strząsnęła m ieszkańcam i okolicznych pekty .

K rakow ska K ongregacja kupiecka rozesłała 
swoim członkom okólniki w spraw ie pomocy 
finansowej kupiectw a n a  rze iz  bezrobotnych. 
W  myśl okólnika opodatkowanie winno w y
nosić: ,

1) od persomalu zatrudnionego w Handlu*, 
t. j. od pracowników umysłowych i fizycznych 
w wysokości odpowiadającej od 1% do 3% 
przy płacach od 500 zł. w górę (dla żonatych) 
i od 400 zł. w górę (dla samotnych) — wzglę
dnie 1 'A % przy płacach niższych. 2) u praco
dawców zatrudniających ipersonal cooajmniej 
od 1—3 % sumy zarobków wypłacanych ich 
pracownikom, 3) wszyscy inni pracodawcy nie- 
-oboią.że.ni opłatą, pod 2), t. j, niez& trudnią jacy 
pcrsonalu, winni deklarować dobrowolne datkł 
w wysokości od 1 % wtewyż gotówką od swiego 
miesięcznego dochodu, względnie w braku te
goż. datki stosunkowe do zewnętrznej stopy Ży
ciowej. Opodatkowanie obejmuje okres 7-miu 
miesięcy, pocza.wszy od 1 października,

SŁÓW KILKA O MASZYNACH „EXPRESS<k
W czasach dzisiejszych, gdy ciężki kryzys 

gospodarczy się eroży, a  zastępy bezrobotnych 
rosną w sposób zastraszający i wszędzie troska
0 chlc-b codzienny zmusza do szukania nowych 
dróg, nowych sposobów zarobkowania, przed
siębiorczość ludzka wynalazła środek pewny
1 niezawodny, w ykluczający ryzyko. Środkiem 
tym  jest m aszyna pończoszniczo-trykotaiska 
„Ewpross” firm y E. Potysz, Cieszyn, ul. Cele- 
s ty  3. na k tó rej każdy  zarówno mężczyźni jak  
i kobiety  bez żadnych trudności i specjalnych 
wiadomości fachowych może łatw ą, codzienną 
p racą  dostarczony przez firmę powyższą suro
wiec przerobić n a  w yroby trykotarskie, k tó re  
następnie firma ta  skupuje po w ysokich ce
nach. Dzięki powyższej gwarancji, zakup  pierw 
szorzędnej m aszyny pończoszniczej „Ex,press" 
nv powyższej firmie, zapewnia chętnym  do pra
cy  przeciętnie 300 zł. miesięcznie zarobku, eo 
stanowi d la  szerok ich  mas w ielką ulgę w ■walce
0 byt. Firm a powyższa istn ieje od szeregu la t
1 popularyzuje z w ielkiem  powodzeniem ten 
nowy system zarobkowania w  dam a, a  w roz
licznych zakątkach k raju  naszego m aszyna 
„E spress" zapewnia zarobek szerokim maisom.

Firm a przesyła n a  ż;jdanie dokładne jjros^
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Z bliżyło s ię  p o low an ie ,
T akie m oje o nim  zd an ie ...
Za n ie strze lb a  na ram ien iu  
Ni nafeójj, co tkw i w  rzem ien iu !

Gdy b rak  butów  sp ecja ln ych ,
A zatem  n iep rzem ak a ln ych ,
K tóre w yrab ia  KAPERA 

i © la m yśliw ych . A u b iera
5 turystów  do ich  d rog i,
Bo to w ażn e dbać o n o g i!
Są też  tu ryści — m yśliw i 
Z butów  KAPERY szc z ę ś liw i,

W ięc KAPEKA — n a  T om asza  
D w a d zieśc ia  d z iew ięć  za p ra sza  
Tam , g d z ie  w yrób w łasn y  jeg o ,
S k lep  I m agazyn  do teg o .

I I  ■ ■  n W B B P n B a M M I W ill i I I 1 1  W ill llll H III I  ł jlW M M B M n P g a ^ B EM m i B B H B I

Upadek kultury gospodarczej rolnictwa.

Z b y c i e

Wzrost zapasu złota w Banku Pol.
B ilans B anku  P olsk iego  za d ru g ą  d ek ad ę  

p aź d z ie rn ik a  b. r. w ykazuje zapas złota 585 
m ilj. 9 tys. zł., tj. o 8 m ilj. 962 tys. zł. w ię
cej, n iż  w  p op rzedn ie j dekadzie. P ien iądze 
i  należności zagran iczne, zaliczone do po k ry 
cia, zm niejszyły się  o 12 milj. 789 tys. zł. do 
sum y 86 m ilj. 189 tys. zł., rów nież niezali- 
czone do pokrycia  spad ły  o 3 milj. 681 tys. 
zł. do  sum y 126 m ilj. 946 tys. zł.

S tosunek  procen tow y pokrycia ob iegu  b i
le tó w  i natychm iast p ła tnych  zobow iązań 
B an k u  w yłącznie zlotem  w ynosi 42.08 proe. 
(12.08 proc. ponad  pokrycie sta lu tow e), po 
k ry c ie  kruszcow o-w aluto we 4S.28 proc. (8.28 
proc. ponad  pokrycie  sta tu tow e), w reszcie 
pokrycie złotem  sam ego tylko obiegu biletów  
bankow ych w ynosi 50.71 proc.

Z b ilan su  tego w ynika, że zdążam y ku  
pokryciu  w alu ty  po lsk iej w yłącznie zlotem . 
O dbyw a się to kosztem  zm niejszen ia zapasu 
dew iz zaliczonych do pokrycia, k tó re  rzeczy, 
w iście w ykazały ubytek  o 12.8 m ilj. złotych 
(w  p o p rzedn ie j d ek ad zie  m inus 16.8 milj. zł.).

O lb rzy m ie  zysk i  f e z .  To w . 
E le k tr y c z n o ś c i ,

„ABC“ tw ierdzi, że W arszaw sk ie  T ow a
rzystw o E lektryczności, posiadające  10 m il jo
nów  zł. k a p ita łu  zakładow ego, uzyskało  już 
w  ciągu  sw ej działalności przeszło 300 m iljo- 
nów  fra n k ó w  czystego zysku. Mimo to W arsz. 
Tow. E lektryczności dom aga się  p o b ie ran ia  
za eneag ję  e lek tryczną o p ła t w  stosunku  
p rzed w o jen n ej w alu ty  złotej, p rzed łużen ia  
um ow y o la t 20 itp. Z daniem  „ABC", gdyby 
te  żądan ia  zostały  p rzy ję te , to czysty zysk 
E lek tro w n i w  ciągu najbliższych 20 la t  w y

n ió s łb y  około 4 i pół m ilja rd a  złotych.
S pó r m iędzy  g m in ą  m. W arszaw y a  W ar- 

szaws-kiem Tow. E lektryczności m a rozsądzić 
rozjem ca p. A sser. Z am ierza  on podobno  wy
dać  w y ro k  korzystny  d la  W arsz. Tow. E le k 
tryczności, a  n a  d o b itk ę  m in is te rs tw o  s p ra 
w ied liw ości w niosło  do S ejm u p ro je k t u s ta 
w y, k tó ra  w yłącza z pod  kom petencji sądów  
w szystk ie orzeczenia a rb itra  i oddaje  je  do 
decyzji m in is te rs tw a  S p raw  Zagranicznych.

Z anosi s ię  w ięc n a  to, że W arszaw a n a ra 
żona będzie  n a  n iesłychany  w yzysk ze s tro 
n y  k ap ita lis tó w  zagranicznych.

 ooo-------

Giełda krakowska.
K raków  24 października. (PAT). Giełda nie

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszaw a 24 października. Do]ary 8.86 'A , 
8.8814, 8.841/4- Dewizy: E o land ja  35140,
S62.30, 860.50; Londyn 35.05. 35.14. 34.96; N o
w y Jo rk  8.92, 8.93, 8-89; Nowy Jo rk  telegra
ficznie 8.91, 8.99. 8.89; P aryż 35.11, 35.20, 
35.02; P ra g a  26.41, 26-47, 2625; Szw ajcarja 
175.05, 175.48, 174.62; Berlin pryw atnie 2C9.50.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: B ank P o lsk i 110 —  Lilpop 14.
Pożyczki; 4% inw estycyjna sery jna 81 —

5 % konw ersyjna 41.50 —  7 % stabilizacyjna. 
57.25— 56 —  8 % L isty  Zastaw ne B anku Gosp. 
K raj. 94 — 7% L isty  Zastaw ne Banku O osp. 
K raj. 83.25.

KURSA OBLIGACJL
ZisryCh 24 .października, P ary ż  20.08 j/e, Loo 

dyn  20.00, Nowy Jo rk  5.10.25, Belgi a  71.25, 
W iochy 26.5714, HJszpanja 45.60. H olandja 
206.70, Berlin 118.80. Sztokholm 117.00, Oslo 
112.00, K openhaga 112.00, Sofja 3-70, P rag a  
15.10, W arszaw a 57.10, Budapeszt 90.0214, Bia 
łogród 9.05. Atemy 6.50, K onstantynopol 2.36. 
Bukareszt 3.03, Helsinki 10.30, Buenos Aires 
120.00

Obecny kryzys gospodarczy zaham ował pra 
wie zupełnie norm alny rozwój m eljoracyj rol
nych,, mimo odczuwanej przez rolni wo w  tym  
k ierunku potrzeby, spotęgow anej w  dodatku  
nadm ieniem i padam i w  ostatnich dwóch la
tach. W ielkopolska Izlba Rolnicza stwierdza., że 
dążność do zawiązywania nowych spółek m el
ioracyjnych ustafa niem al całkowicie i pojawia 
się jedynie tam, gdzie na sku tek  nadm iaru wil
goci pow stają coraz większe stra ty . Nieliczne, 
organizujące się jeszcze, spółki m eljoracyjne 
zgłaszają minimalne powierzchnie, wynoszące 
26— 60 ha, tak . że żywotność tego rodzaju spó
łek je s t w ątpliw a.

Stosow anie nawozów sztucznych zmniejszy 
lo  się w 3-cim kw arta le  o blisko połowę w  p o 
równaniu do tego samego okresu w  r. mb., kie
d y  to  zaznaczyła flię już blisko 50% -wa zniż
k a  w  zapotrzebowaniu nawozów w stosunku 
do ilości stosowanych w  la tach  1928 i 1929. 
N ajw iększy spadek zużycia w ykazują nawozy 
azotowe, k tórych  sprzedano zaledwie 1/3 część 
ilości zeszłorocznych.

P opy t na m aszyny rolnicze był w dalszym 
ciągu zupełnie nikły, gdyż przeważnie zadaw a

la n o  się reparacją sta rych  maszyn. Używanie 
posiadanych iw gospodarstw ie większych m a
szyn. jak  pługów  parowych’ i traktorów , usta je

„N asz now y p lan  ram ow y audycy j — roz
poczyna prof. C zern iaw sk i — zaw iera  w  dzia
le  m uzycznym  dw ie  inow acje ; p ie rw sza

coraz więcej z powodu zbyt w ysokich dla rol
ników cen w ęgla i ropy naftowej.

Ze względu na n iską cenę pszenicy, obroty 
tern zbożem w okresie lipiec— wrzesień, zmniej
szyły  się w ydatnie, natom iast zapotrzebowanie 
n a  uznane żyto oryginalne, oraz obsiewy było 
w iększe w  stosunku do r. ub. Reflektantów  na 
ży ta oryginalne było cyfrowo więcej, niż w ro
ku  zeszłym, lecz ograniczali się oni w  ilościach 
zakupyw anego żyta. Zakupyw anie zbóż ozi
mych odbywało się przeważnie za gotówkę, po
nieważ w arunki kredytu , udzielanego przez 
Państw ow y Bank Rolny, na zakup zbóż o r -  
m ych by ły  zbyt, uciążliwe i rolnictwo prawie 
z  niego nie korzystało.

W  zakresie pasz każde gospodarstw o rolno 
dąży  do sam ow ystarczalności. T o  też zbyt na 
pasze treściw e jest ciągle słaby, pomimo, że có
r y  ich obniżyły się dość znacznie.

Przeprowadzone: n a  wiosnę roku bież. ty tu 
łem próby, doświadczenia z zasiewam i soji da
ły  pomyślne wyniki, iprzyczem za najodpowied 
niejsze do w arunków  W ielkopolski okazały się 
odmiany o ziarnie czam em, a następnie ciemno
brązowym . Przeprowadzając selekcję nasienia,

z nich, to zw iększenie ilościow e muzyki, k tó 
ra  zajm ować będzie  60 p rocen t ogółu audy
cyj, drugą inow acją je s t przewaga muzyki 
popularnej i  lekk ie j. Dotyczy to przede- 
wszysitkiem audycyj w ieczornych, n ad aw a
nych w  godzinach m iędzy  20-tą a 23-cią, t. j. 
tych. k tó re  są  n a jb a rd z ie j słuchane. C odzien
n ie , z w yjątk iem  p ią tków  i dn i, w  których 
n adaw ać będziem y operę , znajdow ać s ię  b ę
dz ie  w  p rog ram ie  m uzyka p o p u la rn a  lub  
lek k a .

D la przejrzystego scharak teryzow an ia  no
w ego p lan u  audycyj muzycznych, om ów ię ko 
le jn o  w k ilk u  słow ach poszczególne działy. 
Zaczynam  od opery , k tó re  n adaw ać będziem y 
w  odstępach dw utygodniow ych, n ap rzem ian  
z op ere tk ą . B ędą to op ery  ze stud ja, k tó re  
znacznie korzystn ie j w ypadają, niż tran sm i
s je  ze sceny, d a le j opery  z p ły t gram ofono
wych i ew en tu a ln e  tran sm isje  tea tra ln e . 
O pery  ze s tu d ja  b ęd ą  obejm ow ały  przede- 
w szystkiem  m n ie j zn an e  dzieła, które nie 
znajdują się  w  repertuarze naszych teatrów, 
w przeciw ieństw ie  do  o p er z p łyt gram ofo
now ych, n a  k tórych  u trw a lo n e  są  ty lko naj
bard z ie j znane  i p o p u la rn e  opery.

W  dziale  m uzyki sym fonicznej na p ierw - 
szem  m iejscu  zn a jd u ją  s ię  p iątkow e koncerty

z F ilh arm o n ji i w to rkow e popołudniow e kon
certy  sym foniczne ze stu d ja  z udziałem  wy- 

' b itnych kapelm istrzów  i  so listów  naszych 
■ i obcych; z  pośród  tych osta tn ich  w ym ienię 
. d la  p rzyk ładu  k ilk a  nazw isk , k tó re  św iadczą 
; o poziom ie łych koncertów , a  w ięc: B raiłow - 
j ski, P ia tigo rsk i, F o ldesy , R ub inste in , Cortot, 

Ravel, Soetens, M ilstein, M anen, F rey , F eu- 
erm an , C asadosus, G eni S ad ere  i w ielu  in 
nych.

Do koncertów  sym fonicznych na leżą  jesz
cze p o ran k i n iedzie lne  o raz  czw artkow e k o n 
certy  szkolne o ch a rak te rze  w yb itn ie  p o p u 
la rn y m  i jednocześn ie kształcącym .

Do koncertów  pow ażnych na leżą  jeszcze 
środow e koncerty , k tó re  w ypełn ią  ty lko  po 
łow ę w ieczoru oraz popołudniow e koncerty  
czw artkow e. B ędą to  koncerty  solistów , bądź 
też k am era ln e .

Przechodzę do m uzyki le k k ie j, k tó ra  wy
pełn i w ieczory czw artkow e, sobotnie o raz po 
łow ę w ieczora środow ego; te  o sta tn ie  b ęd ą  
m iały  w ybitn ie  lek k i, k ab a re to w y  ch a rak te r.

Do m uzyki le k k ie j zaliczyć trze b a  audycje 
operetkow e, k tó re  ze w zględu n a  dobó r wy
konaw ców  i nadzw yczaj s ta ra n n e  w ykona

n ie , należą do  n ajchę tn ie j słuchanych audy
cyj. W  obecnym  sezonie usłyszą  rad josłucha- 
cze m. in. „K siężniczkę C zardaszkę, „D ooko
ła  M iłości", „C zar W alca", „G ejszę"; „K sięż
n ę  Chicago" i t. d.

Muszę dodać, że w ieczorną m uzykę ta 
neczną nadaw ać będziem y w yłącznie z p ie rw 
szorzędnych lokali rozryw kow ych stolicy, 
w  w ykonaniu  najlepszych naszych zespołów  
tanecznych.

O ddzielnie w spom nieć m uszę o koncer
tach Szopenow skich, k tó re  w ysłuchiw ane są  
p iln ie  n ie ty lko  u  nas, a le  i zagranicą. D zięki 
mocy Raszyna już się cala E u ro p a  do  nich 
przyzwyczaiła i pam ięta, że co sobota o ozna
czonej godzinie p łyn ie  na falach w szystkich 

| stacyj polskich koncert Szopenow ski. Otrzy
m ujem y też sta le  z k ra ju  i zagranicy  listy  
pe łne  zachw ytu d la  1yrcli koncertów , k tó re  
oczywiście będziem y w  dalszym  ciągu syste
m atycznie organizow ać.

T ak  w  ogólnych zarysach  p rzedstaw ia  się  
nasz p lan  zim owy audycyj m uzycznych; po
został do om ów ienia dział koncertów  gram o
fonowych, k tó re  stanow ią  pow ażne u zu p e ł
n ien ie  audycyj żywych, a le  o tern pom ów im y 
k ie d y  indziej — kończy prof. C zern iaw ski".

Programy stacyj radjowych.
P on iedz ia łek , 26-go p aźd ziern ik a  1931 ro k u :

K raków : Godz. 11.54: P rzeg ląd  p ra sy ; 
11.58: Sygnał czasu; 12.10: K om un ikat m e t ;  
12.15; P ły ty  gram of.; 15.05—15.50: T ran s
m isje  z W arszaw y; 15.50: P ły ty  g ram .; 16.20: 
F ra n cu sk i z W arszaw y; 16.40: P ły ty  g ram of.; 
17.10—18.50: T ransm isje  z W arszaw y; 18.50: 
R ozm aitości; 19.00: F e lje ton  p. t.: „W alka 
byków  — C orrida", w ygłosi red . Ja lu  K urek . 
19.15 T ran sm isja  z W arszaw y; 19.25 P rog ram  
n a  dzień n as tęp n y ; 19.30: P ły ty ; 19.45 — 
22.15: T ran sm isje  z W arszaw y; 22.15 — 24.00 
T ran sm isje  z W arszaw y.

W arszaw a: 11.40: P rzeg ląd  p ra sy , 11.58: 
Sygnał czasu; 12.05: P ro g ram  n a  dzień  b ież.; 
12.10: K om unikaty  Inst. M eteorol.; 12.15 P ły 
ty  gram of.; 14.45: P ły ty  g ram .; 15.05: Kom. 
gospodarczy; 15.15: P rzeg ląd  kom un ikac .; — 
15.25: „Rola nauczyciela w  nauczan iu  doros
łych"; 15.54: Kom. d la  żeglugi i rybaków ; 
15.50: P ły ty  gram of.; 16.20: L ekcja  francus
k ieg o ; 16.40: P ły ty  g ram .; 17.10: „R uletka, 
czyli fatalizm  liczb", 17.35: M uzyka le k k a  z 
„ G a stro n o m ji" ; 18.50: R ozm aitości; — 19.15: 
„S k rzynka pocztow a ro ln icza"; 19.25: P ro 
g ram  n a  dzień  n as tęp n y ; 19.30: P ły ty  g ram .; 
19.45: D zienn ik  R adjow y; 20.00: F e lje ton  m u 
zyczny; 20.15: O pere tka  „D ookoła m iłości"; 
22.15: F e lje ton  „Na lokom otyw ie w  pełnym  
b ie g u " ; 22.30: P rasow y D ziennik  R adjow y; 
2245 : P aństw . Inst. M eteorol.; 22.40: W ia
dom ości sportow e; 22.45—24.00: M uzyka ta 
neczna z res ta u rac ji „P o lon ia  P ałace".

K atow ice: Godz. 12.15: M uzyka le k k a  z 
p ły t g ram .; 14.45: Kom. Polsk . Z w. Zrzeszeń 
Gosp. w ojew . SI.; 14.55: In term ezzo m uzycz
n e ;  — 15.45: S łuchow isko d la dzieci p. t.: 
„O Św ierszczyku B um cyku i B łęk itne j Traj- 
ko tce" — zradjof. przez p. E. Ściborow ą wg. 
opow. L. K rzem ien ieck iej. I lu str. muz. p. A. 
K itschm ann. R eżyserja Cioci H eli. U dział b io 
rą  dzieci ze skrzyneczki rad jow ej Rozgłośni 
K atow ick ie j; 19.20: P rof. W ł. D zięgiel: odczyt 
„Z dziejów  ziem i śląsk ie j".

Lw ów: Godz. 15.05—15.45: T ran sm isje  » 
W arszaw y; 15.45: P ły ty  g ram .; 16.20: F ra m  
cuslri z W arszaw y; 16.40: P ły ty ; 18.50: R oz 
m aitości: 19.15: T ransm isja  z W arszawy

Prsy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

m f f l m Ę

FISHARMONJE

i

KBA JO W S :
S sk U isk i  
W y b ra ś sk !

ZAfiRANSCZNS: — F aratar
K o t r h l t w i t e

---------  B6aet«d

W ie lk i w y feó r p ia n in  i f o r t e p i a n ó w
K R A JO W E : IA E R A ?JfC 2N E :

B rac ia  F ib lger B ech ste in  H ofm ana
F e tt in g  B lc th n er Q aandt
K e n ilto p i B S sen d orfer  RScłgeh
SoHsm erfeld Eferbar Seh w elgbofer

FłSrster Scholze
GaToau

Wtalki wyfefir w itsatramantaslł uźywanyih. i m as ■ Digadao raty
SEcład fort® F!SaB6 w 

HELEM SMOLARSKA, Krakśw, ul. Szewska L. 9 .
z&sżz&m K n z m m  Egsgsąągg aresaBMgą wgsgHjgii iBzsagswyj

uzyskało  się m aterjał siewny dla rozszerzenia 
upraw y soji n a  rok  następny.

 -------- 0O0----------

1 codziennie w kinoteatrze dźwiękowym

!b  „ W A N D A " I w . < iia riru d v  5 .

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu Putk, Jana Jura-GorzechowskSego

lO-eiu z PAWIAKA
N a js z a le ń sz y  w  l ic z b ie  c z y n ó w  o d w a g ą  s z a lo n y c h , n a jw sp a n ia lsz y , b e z p r z y 
k ła d n y , w  s e r c a  d u m ę , m w  oku łz ę  b u d z ą c y  cz y n  p o r w a n ia  1 0 -c iu  
b o jo w c ó w  z P a w ia k a , tej o k r u tn e j k a ż n i n a jw ię k sz e j  w ó w c z a s  p o tę g i  

K R W A W E J  M O S K W Y .

w rolach głównych: Karolina Lubieńska, Zofia Bstycka, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Kazimierz

Jusflan.
!

Przed nowym sezonem muzycznym w radio.
Rozmowa z głównym  kierownikiem  muzycznym Polsk iego Radja, prof. Czerniawskim.
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Antypolski?  wystąpienie san. Sarahe.
r e w l z j  i  g r a n i c  P o m o r z a  I  & l ą $ k a .

W aszyngton, 21 października. Przewodni
czący kom.Sij zagranicznej senatu, znany ze 
swych poprzednich w ystąpień 'filognnnańskidh 
senator Borah przyjął wczoraj przedstawicieli 
pasy  francuskiej i złożył im oświadczenie 
w sprawie długów id ojenny-tli i rew hyj trak la ' 
tu  wersalskiego. Borah oświadczył, że poprawa 
sytuacji gospodarczej będzie tak długo niemo
żliwa (!) jak  diugo nic zostanie zmieniony T rak  
ta t W ersalski. Przedewszystkiem musi być zmie 
niona granica polsko-niemiecka na Pomorzu (!) 
i Górnym Śląsku (!') oraz na W ęgrzech. Obecny 
pokój w Europie jest pokojem brutalnej przs- 
m ccy (!!). Dalej wywodził --sen. Borali, że nie 
nadszedł jeszcze czat* na rozbudowę układu po
tępiającego wojnę. T akże represje gospodarcze, 
jako  środek wzmocnienia układu antyw ojenne
go nie mogą .fi?) wchodzić, w rachubę, .ponieważ 
r  e wiele s ;ę różnią od kroków  wojennych. Og:'a 
mezonie zbrojeń w równym stosunku procento
wym d la  -wszystkich państw jest nie do w yko' 
nania. Ogólne zaś obniżenie y tan u  zbrojeń jest 
n emożłiwe (?k jak .długo Stany Zjednoczone 
nie podejmią norm alnych sto«unłców z Rosja, 
sowiecką. Bezpieczeństwo, jakiego dcm aga się 
Francja, może być wyłącznie oparte na spra
wiedliwość1. W  kwestii długów wojennych Bo
rah  oświadczył. że jego zdaniem długi wojenne 
powinny* być -zredukowane w tym samym sto
pniu. w jakim zredukowane będą. reparacje nie" 
rriirckie. F rancja powiną otrzym ać w ynagrodze
nie jedynie za Szkody rzeczywiste. W ięcej (?) 
od Niemiec w ym agać nie można. W ywody pfco~ 
je  son. Borah ponrzodz.il stw ierdzaniem .’,se w yra 
ż.a poglądy osohLte i nic przemawia jako prze
wodniczący komisji zgnaircznej.

W aszyngton. 21 październ ika. P rezyden t 
Iloorer i prenijer L a ra l zakończyli dziś przed

południem  konferencje nad  m iędzynarodow a 
sytuacją, gospodarczą. W  konferenc ji te j uozest 
liczyli także sek re ta rz  stanu Stim son i pod

sek re ta rz  sk a rb u  Mills.

Uval nie bqdr e polemizował.
W aszyngton, 21 października. W ywody sen. 

Bor,-.ha o porze najniestosowniejszej ku  temu 
przyjęte zostały z ogólnym niesmakiem. W od

powiedzi na nie prem jer L ara] wobec najbliż
szego otoczenia oświadczył, że nie przyjechał 
do Ameryki, aby się w daw ać w polemikę z se
natorem  Boranem lub rozważał kw estię rewizji 
T rak ta tu  W ersalskiego. Pozatem  premjer Layal 
£ądzi, że niema się czeni przejmować, jeśli Bo
rah w yraził ty lko  osobiste poglądy; w yraził zre 
sztą i on swoje poglądy na konferencji praso
wej w sobotę.

Uprąwniony tech . - d entysł a

STANISŁAW U  M t n
p r z e n i ó s ł  z a k ł a d  

m  M t K  S f r Ł S I i t i s l ś L e ^ ©  4 ,  f ś r s h ó w
przyst. lin j! tramwaj Nr. 5 i 6 

Drzyjmuje od 9-ej do 12-ej i od 3-ej do 7-m«j

.Bardzo przykre za‘ście“ Frannuzi.
Paryż 24 października. Specjalny spraw o, 

zdawca „Echo de P aris‘e Pertinas zwraca się 
w ostry  sposób przeciw wynurzeniom senatora 
Boraha, a przedewszystkiem przeciw okoliczno
ściom, w jakich złożone zostało to  oświadcze
nie. Piuotinax u m ża. że byłoby zrozumiaile.: gdy 
by prezydent Iloover zaaranżował spotkanie' 
Boraha z prz-adsta wicicla<m i prasy francuskiej 
w tym colu, ab y  u skazać na istniejące trudno
ści. Ale hoover wspólnie ze Stimsonem udzielili 
Bcrahowi poparcia, co czyni wrażenie, że w y
powiedziane przez Boraha poglądy pokrywają 
się z poglądami Hcovera, co zresztą nie jest 
wykluczone. Takie -postępowanie jc.-t jednak  
-niewłaściwie tom bardziej, że Laval trz j m any 
.jest w  ścisłej, izolacji do tego stopnia, że nie 
je s t informowany, co się wokół niego dzieje. 
W tych w arunkach narzuca się pytanie, czy nie 
chodzi o manewr zastraszenia. Ogólnie bio
rąc —  zauw aża r e r t i t m  —  oświadczenie Bo
raha,, jest zajściem bardzo prz.ykrem, na.-uwa- 
jącam wątpliwość w pomyślny w ynik obrad.

T akże spocjahiy w ysłannik „Petit .Joum ap‘ 
-Marecr* Riiy w skazuje na wielkie trudności, na 
jakie natrafia  akc ja  zbliżenia francusko-aracry-

kańckiego. Kola zbbżone do prezydenta Iloove- 
j-a sta le podnosiły, że współpraca Ameryki v. ja 
kimikol-wiek krajem eurqpejskim jest bez po
żytku. jak długo obecny status quo w Europie 
nie ulegnie zasadniczej zmianie. W związku 
z wywodami Boraha Marcel R ay zauw aża, iż 
tak  Borah, jak  i jego zwolennicy codziennie 
stykają się  z prezydentem  Hooyereni, a zatem 
niewątpliwie wywierają na niego pewne wpły
wy.

Wyłącznie tematy polityczne.
W aszyngton 24. 10. (PAT). Oświadczenie 

urzędowe stw ierdza, że Hoover i Laval będą 
omawiali wyłącznie tem aty  połityc/ne, mające 
na celu przyspieszenie zakończenia śv tatowego 
kryzysu gospodarczego. Pogłosk : o wszelkich 
innych tem atach dyskusji są bezpodstawne. Na 
szczęście pomiędzy S t. Zjednoczoneini a  F ran 
cją nie istnieją żadne punk ty  sporne. Jedynym  
celem rozmów obecnych jest szczera i poważna 
wymiana zdań, m ająca na celu znalezienie 
wspólnej podstaw y dla przeprowadzenia akcji 
w kierunku zapewnienia dobrobytu dla całego 
św iata.

Japoira nie clice opuścić fa&ur;i.
Genewa 24 października. R aili Ligi Naro

dów zajmowała s ;ę dziś przed południem pono
wnie konfliktem chinsko-iapońskhr, a przede- 
w szystk inn kw estią, od jakiej Japonia uza le
żnia wycofanie swych wojsk z Mandżurii. -— 
Yoshizawa podkreślił z naciskiem. że zanim Ja  
ponja przystąpi do ewakuacji Mandżurji, musi 
wpierw z a w rzeć układ z Chinami.

Delegat hiszipańrki M adariaga w ystąpił o- 
strn  przooiw dolegwf.owi japońskiemu i zwru-eu 
ł  oshiznwin uwagę, żti stawia Ligę Narodów7 wo 
hec niesłychanie poważnej sytuacji.

Prh-.g.r, aing.ielskji oświacltrta. żi dofyclicza- 
sowe stanow isko delegata .japońskiego jest 
w najwyższym stopniu niezadowalające. F ak 
tem  jest., rża Japou ja  obstaję, za uznaniem nkła 
dńw  j Yoshizawa. ufip możo. się u spraw ied liw ić  
tFtn. że za informacji- prasowe nie ponosi odno. 
wiedzialtności. Yosbizawa odpowiada, że Jap o 
n ia  skłonna iest wycofać swe wojska do linii 
kolejowej ,o ile uzyska pewność, iż życie i nue 
nie obywateli japońskich iest dostatecznie za
pewnione. Przewodniczący stawia prnj-kf. rzą
du japońskiego por] glosowanie. Przedtem  przy 
ipomina Briand ipostanawaeniu Ligi Nagodów i 
ipa-kfu K clloga i oświadraa że zatarg  szybko 
musi z n ik n ą ć , % powierzchni ziemi, jeżeli będzie 
się chciało uniknąć wielkiej katastrofy .

G enew a, 24 październ ika. Na popoludnio- 
w em  posiedzeniu  B ada Ligi n ie  osiągnąw szy 
porozum ienia % delegatem  japońsk im  w  k o n 
flikcie cliiiisko-japońskim . odrocz) la  się  do 
IG lis topada b. r . W  glosow aniu  nad rezo lu 
c ją  Rady, nak łada jąca  na Japionję obow iązek 
■wycofania w ojsk  z M andżurji do 16 lis to p a
d a  Br., delega t japońsk i Y osbizaw a odosob
n iony glosow ał przeciw  rezolucji, obalając, ją  
tom sam em . gdyż. jak  w iadom o, uchw ały  R a
dy L igi m uszą być jednogłośne. Za. p rzy ję
ciem  glosow ali M szjscy członkow ie Rady. 
D elegat a m e r jk a ń s k i n ie  b ra ł udziału w  gło
sow aniu  jako nicczłonek Ligi N arodón P ro 
jek t japońsk i został odrzucony w szystk ien r 
głosam i z w yjątk iem  głosu  japońskiego . — 
P raed  g łosow aniem  przew odniczący Rady 
R riand  ośw iadczył, żo po południu  odbył

ro zm o w  z Y oldzaw ą, k tórego  po raz ostatni 
Haftową! nakłonić do p rze jęc ia  uchw ały, d ą
żącej do osiągnięcia porozum ienia, lecz spo t
k a ł się i  odm ow ą. D elegat japon-M  ośw iad
cz)! m u, że. in strukcji jego n ie  pozw alają  m u 
w ) iść poza złożone już ośw iadczenie. Zam y
kając posiedzen ie R riand w yraził ubolew an ie , 
żo R adzie nie udało  się zlikw idow ać ko n fli
ktu oraz w yraził nadzie ję , że na. nastepnem  
posiedzeniu  Rady w dn ia 16 lis topada  d e le 
gat japoó fk j zlozy ośw iadczenie, iż w ojska 
z M andżurji zostały o ycr.fano.

Ja :o n ja  orazi wysiaipienisni z Ligi.
Londyn, 21 października. /  Tokio donoszą: 

IV związku % decyclująeem śta ijn m  obrad R ady 
Ligi Narodów7 nad zatargiem  cliińsko-japońskim 
wyeraf rząd japoński kom unikat. w którym  
oświadcza, że -jeżeli R ad a  Ligi odrzuci in icja
tyw ę podjęcia obrad ńad kw estja nienaruszalno
ści układów , wówczas niech nic -próbuje zmu" 
srać  .Taponję do z-miamy stanow iska. K ola m ia
rodajne .Taponji -zaznaczają, że rzayl ja.poński 
w całej 'polni zdaje sobie spraw ę z podobnego 
tro k u , jednak wskazują, że Ja p o n ja  przypisuje 
kwe-sfji układów- decydujące znaczenie i n a  wy
padek. gdyby R ada Ligi nie udzieliła swego po
parcia zasadzie nietykalności układów  wówczas 
rząd japoński nie zaw ahałby się zgłosić w-ystą
pienie z Ligi Narodów7.

Samoloty J a n o w e  bombardują.
Moskwa 24., 10. (PAT). J a k  donosi p ra s i 

sowdeek.a, japońskie samoloty w ojskow e zbom
bardow ały w  tych dniach pozycje w ojsk chiń
skich w okolicy Crcikaru. A kcja japońska w y
wijaną. b) la  podobno tom. że w ojska chińskie 
etSie ostrzeliw ały aeroplany japońskie, pełniące 
sliiałję wyw.iadiowczą.

Moskwa 2 1. 10. O*AT). 7, MuLdemi dono
szą, że w okolicy Dairenu został zatrzym any 
przez dezerterów  chińskich pociąg janowski. 
Znajdujący się w pobliżu oddział wojska ja . 
ponskiego. odparł dezerterów , przyczem w cza 
s>e potyczki zginęło 60 Chińczykóty.

Proces SjG a z e ty  B y d g o s k ie j14.
W  dn iu  12 w rześn ia odbył się, jak  w ia

domo, przed  sądem  grodzkim  w T orun iu  p ro 
ces przeciw ko red ak to ro w i odpow iedzia lne
m u „G azety  Bydgoskiej*', oskarżonem u o roz
pow szechnianie rzekom o św iadom ie n iep raw  
dziwy cli faktów7 celem  w yw ołania pogardy 
d la  u rządzeń  państw ow ych. T rzeslępstw a l e 
go dopatrzy ł się  p ro k u ra to r  w  arty k u le  „G a- 
zely“ p. t. „Zdziczenie m oralne". P roces za
kończył się  skazan iem  obw inionego n a  trzy 
tygodnie aresztu  z zaw ieszeniem  k a ry  na d "  a 
la ta . O skarżony dr. Ossowski w niósł odw o
łan ie  od w yroku. S p raw a poszła do Sądu okr. 
w  T orun iu , Irtóry wyznaczył ro zp raw ę  na 28 
bm . J a k  w iadom o, proces ten  s ta ł s ie i głoś- 
irmn z tego pow odu, że sąd  w  Bydgoszczy, 
przed  którym  początkowo foczył «ię proces, 
postanow ił w ezw ać n a  św iadków  więźniów 
brzeskich . R ozpraw ę p rzen iesiono  jednak  do 
T orun ia  i b ad a n ie  w ięźniów  brzesk ich  m e 
odbyło się

A U STRJA  A BANK FRANCUSKI.

P aryż. (PA T) K om isja finansow a ośw iad
czyła, że w iadom ości zagran iczne o u d zie le 
n iu  p rzez  B ank  F ran cu sk i Ranko-wi A u stria 
ck iem u uow vcb k red y tó w  w  w ysokości 60 mi- 
Ijonów  szylingów  są  n iepraw dziw e.

10 BANKÓW ZBANKRUTOW AŁO.

Nowy Jo rk . (PA T) W  dn iu  dzisiejszym  
w S tanach  Zjednoczonych zam knęło  ok ienka  
dalszych  10 banków . O gólna w artość denozy- 
łów  w  tych bankach  w ynosiła 13,345.927 
d o larów .

— - X --------

Teatry świecą pustkami.
W arszawa 2 t. 10. (TU-f. wł,). Początek te- 

jgoroczim.g'0 sezonu teatralnego w Polsce jest 
niezw ykle praygmębiający. T ea tr  polski od l-go  
do  12 paździraniika miat 7.101 złotych wnlywmw 
kasowych. Przeciętny zatem dochód z jednego 
przeastaw ienia w yniósł 600 złotych Gdyby 
w ysprzadano koiniplot. osiągniętoby w tym 
czasie 04.000 wływoi. T ea tr  na Ohtodnoj w w y
mienionym czasie zebrał 11.682 złote, co stano
wi około 45% wyły w ów możliwy cli. Do kasy 
t e a t r  i Małego r, czągnii pierwszych dni sezonu

w płynęło 3.101 z!.; nie stanowi to  naw et W %  
kompletu. W tea trze  M elodramat frekwencja 
przekroczyła 30%-, w „Bandzie" ( tea tr  rewjo- 
wy) 75% . ’

W łódzkich teatrach miejskich strajku  nie 
było. a wyniki są  tesam e. T ea tr  kam eralny 
od 16 do 30 września d a ł 3.750 zł., gdy  oczeki
wany dochód miał wynieść 15.000 złotych. __
W  Teatrze Miejskim od 11 do 30 września k a 
sa  m iała wpływów 9-127 zł. zamiast 53.000 
złotych.

Nowy Jo rk , 24 października. Stcrowicc „Graf 
Zeppelin" w ystartow ał dziś rano o godz. 3 
z Pernam buco do Fricrdrichdiafcu.

Krąźowr.iki angielskie przybyły.
Londyn, 23 października. Donoszą z Nieossi 

(Cypr), że dziś przybyły tam  żądane posiłki 
wojsk brytyjskich. P rzyjechały  też oczekiwane 
2 krążowniki b ry ty jskie, % k tórych jeden zarzu
cił kotw icę w  Paphos a  drugi w Limasol. Okrę
ty  w ojenne z M alty spodziewano są  w  dniu 
dzisiejszvm . Gubernator, k tóry , jak się okazało 
nie opuścił wyspv, donosi, ze dalsze posiłki 
w ojskow e nie będą potrzebne ponieważ pow7- 
stańcy są naogół źle uzhrojeni, nie posiadają 
dostatecznej ilości amunicji ani pieniędzy.

POSZUK IW A N IE NA FTY  W  CZECH0SL0- 
W A C JI.

Po k ilko le ln ich  b ad an iach  geologicznych 
terenów 7 na Slnwmczyźiiie, gdzie przypuszcza 
się  is tn ien ie  pokładów  ropy  naftow ej, przy
stęp u ją  obecnie czynniki urzędowm do spo
rządzen ia  dok ład n ej m apy terenów 7, poczem 
przeprow adzone zostaną sodow ania  próbne. 
O ile  okaże się, że pokłady  nafly  są  dość 
bogate, przystąp ionoby  do je j w ydobyw ania.

P o rzą d e k  dzieniry B o s ie a ie n ia  Sfejmu.
W arszawa, 24. 10. (Tel. wł.). Rozesłano już 

po.i-ządek dzienny środowego posiedzenia Sej
mu, na którem wśród spraw7 w ażniejszych znaj" 
duje się także now elizacja ustaw y  o urekulow a'1 
niu obrotu cukrem. W śród pierwszych czytań  
znajduje eię nowelizacja u -taw y  o podatku obro 
towym oraz nowelizacja ustaw y o uposażeniu 
prac o w n i k ó w pa u s t wo w y  c h.

t a s p o w i e  uniew innieni.
Lwów. (PaT). W  djuu dzisiejszym sąd ołtffl 

gowy w'o Lwow-ie ogłosił w7yrok w  procesis 
przociwko dr. Stanisławowi Vincenzowi, Kazi
mierzowi Vincenzowi. Tadeuszowi Strzeleckia* 
mu i Adolfowi Lantncrowi, oskarżonym  o isprze 
niewnerzenie około 1.000.000 zł. n a  szkodą 
„Polm inu". Sąd uwolnił w szystkich oskaTżo. 
nych od w inv i kary .

Za p om o gi d la  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .
W arszawa, 24. 10. (Tel. wł.). P . in in iste ł 

kom unikacji p-rzyznnt w7 początkach lipca pra
cownikom w7 grapach od 10 do 16 miesięczna 
zapomogi w wysokości 10 do 15% uposażeń 
miesięcznych zależnie od grupv uposażenia i  
stanu rodzinnego pracownika. W  miesiącu bie
żącym p. m inister Kiihn rozszerzył tę  zapomo
gę na pracowników7 9 grupy. Niezależnie od te] 
pomocy p. min. K iihn przyznał w szystkim  dy
rekcjom dodatkow e k red y ty  na zapomogi dla 
pracowników, k tórym  należy przyjść ze szcze
gólną pomocą ze względu na trudne w arunki 
życiowe.

W arszaw a 24. 10. (Toief. wł.) W skutek za- 
rządznnia p. M inistra koimiimiikacji. p raca w  posż 
czcgółnych w arsztatach kolejowych w listopa
dzie i grudniu zostanip ograniczona p rz e c ię tn i 
od 3— 4 dni w  miesiącu. Zarządzenie to  m a 
na celu uniknięcie redukcji pracowników  w ar- 
ćszfałowych. Redukcji nic podlegną ty lko  w a r
sz ta ty  dyrekcji w arszaw skiej i dy rekcji po
znańskiej.

BANKRUCTWO BANKU W  LU BLIN IE.

L ublin . (P AT) Bank U działow y w7 Lubli-, 
n ie ogłosił upadłość. S p raw ą ta za ję ły  się, 
w ładze sądow e, k tó re  wszczęły śle-dzlwo.

! o0o-----
W arszawa 2-1. 10. (Telef. wł.). W  hotel u. 

..G ontinontał” w AYarsznwik? powiesił s ię  na 
kraw-aćie łlen ry k  Mochorowski, współwłaściciel 
fabryki rękawiczek.

W arszawa 24. 10. (Telcf. wł.). B ank Gospo
d arstw a ł\ra.jow7ego rozpaczał przeprowadzkę 
do now ego gm achu przy Al. Jerozolim skich. 
Przeprowadzka- będzie, zakończona w  ciągu li
stopada.

Warszawm 24. 10. (Telcf. wł.). W poniedzia
łek Sąd Na.jw3rt.szy rozpatryw ać będzie 'nrotestt 
przeciwko w yborom  do Senatu w  wojewódz-j 
twie pomorskicm, oraz protest, przeciwko w y
borom do Sejmu w okree-n 62 (L;d a—Oszm ia- 
na). P ro test p>-Teetwko wyborom w okręgu 62 
założyła lis ta Ch. D.

^atu r^ezne  i Dokształcające Kursy

„W IED ZA "
Kraków, ul. Studencka L. H  I. p.
przygo*owuią na ustnych Inkejach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji
zapomoca świeżo, przez fachowych profe* 

sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

1). Knr« maturvcrny cim razjalny wszystkich 
typów t serain. naucz.

2), Kurs średni M ej i 6-tej kl. gtmn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-oh ki. g!mn.
4). Knrs 7-miu klas izkoły powszechnej-

U w aęa! Uczmowte kursów korestiondcncyi- 
uych otrzymują co miesiąc oprócz cażkori- 
*eco materiału naukowego, temat) z I*c l U 
płównych przedmiotów do ooracowanla.

N a kursach „WIEDZAj wykładafa najw r- 
bitniejsze siły fachowe k ra k o w s k ic h  państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycti u c z n ió w  (emc) kursów zbio
rowych, orazkorespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

•f
Ż ą d a ć  b ezp ła tn ych  p r o s p e k tó w .
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24.90

Fason 3635-18
bzerota, wygod.iy fason na niskim obcasie. Od
powiednie do codziennego użytku, jak również 
na niedziele.

WGŁOS NARODU* z 25-20 Października 193* Nr 285*

WI E  S P A C E R O W E .

24.90

Fason 3967-22
Buciki na mocnej gumowej podeszwie. Odporne 
na wilgoć, elastyczne w noszeniu. Wygodny, sze
roki fason. >

Fason 0757-00
Buciki do pracy z mocnej, dobrze przenuszczonej, 
skóry krowiej, na trwałej gumowej podeszwie i gu
mowym obce Je,

R E P A R U J E MY
O B U W I E

ru iw et n ie  u nas ku
p io n e , w  naszym  w a r
sztac ie , u rząd zo n ym  
w e d łu g  na jnow szych  

zd o b yczy  tecnnik i.

W s z e l k i e  artykuły wchodzące w  ssład handlu 
korzenno-spoży wczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców k r a j o w y c h  t z a g r a n i c z n y c h

p o l e e a  p o  p rzy s l< ąp n y e ti c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K ra k ó w , H .  F lorjjańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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W zo ro w a  k u c h n l a B i L H i
STOW ARZYSZENIA SW . ZYTY

ęrzy ulicy M ik o ła js k ie j 30
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w  cenie 1 zł. — 70 gr. i 00 gr.

gumowane dla P. T. K»'ę- 
iy , bielizna, rękawiczki 

akarpetki, kapelusze 
poleea

iP /i^p u k iin c i w b Pasy
raehw inow e. pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u a z n s
Suspensoria, prostotrzymacze

P o ń c z o c h y  g r m t w e
dla cierpiących na nogi

Hart^dzia Lekarskie
i artyknły gnm owe

L. K .iap 'ó »k !-  Krak
ul. MlkMcJskn 7 . Te !.1050 !

Która z Szanownych 
Ozób dopomoże swoim 
w nływem osobie szla
chetnej, a stojące] naa 

ruiną życia do
objęela

3’
Mam obecnie na utrzy
maniu męża ier.. owo 
chorego zredukowane
go oraz dwoje dzieei 
Wykształcenie posia
dam średnie. Łaskawe 
zgłoszenia do „Głojn 
Narodu* pod „Przepaść"

S T E N o a m F
3 agz. urzędnicze, szuka 
jaktejko'wljk p o s a d y ,  
( 150 zł. ) Łasi SłgS Mul- 
t i pisz Knurów, Kanonicza 
16. 816

K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  W

Mm IizjMw ikitk
jest czasopismem niezbęd- 
nem dla wszystkich zna
jących początki francus
kiego, niemieckiego, an
gielskiego. Żądać w księ
garniach. Bezpłatne stro
nice okazowe wysyłi ad
ministracja .TŁUMACZA* 
Warszawa, Skrzynka pocz
towa 396.

swiety liD«owy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a najwiękssej w państwie 
pasieki wysyła *a pobra 
ulem poeztowem 5 kg. 
16*— ił. — 10 kg. 30 zł. 

20 kg. 55 -  zł.
Engenlusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż a .

A P T E K A
W IK U CK IEG O
Knkihr, mprzici# fidwaclio

poleca. 
Węgierski krem pięzuoś- 
ei, specyfiki krajowe i za
graniczne, Tlen do wdy- 
chiwań, W i n a  1 n łiyd ła  
lecznicze, Przykry dia .b -  
•ożniiu choryeh — Wydaje 
leki dla eztonków wszel
kich Kas Chorych. 808

IS T N IE J E  P t Z E S Z E O  1 0 0  U H
Odm ienna 2C-td premjaml, 2-mr nagrodami państwowaml, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r l i  R zy m  1 » 2 6
iło ty  moda! Gniezno 1925, Zloty medal Bzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochow* 1926 
Złoty medal Wilno 19M, złoty mjdol P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno lfc30.

O d l e w n i a  d z w o n ó w

K A k t O L A

Schwabego
w  B ia łe j  k . B ie ń k a
Poleca d z w o n y  dowomych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tontch, e niedoścignionej 
jakości śpiżJ, czystości głoru 
dzwonów pojedynczych 1 zespo
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonjr do 
jut istniejących,

Przelewa pęknięto d z wo ny ,  
przemontowuje stare sy s te m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n n j e  kompletne kon
strukcje iolaznc zastępujące cał
kowicie d z w o n n i c e  lub kon 
strnkcje drewniane w  wieży.

Dostarcza rapęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

= \

V

Założona w r. 1900 — Odznaczana złotym medalem na wystawia w r. 1901

P R £ £ O W N l j i  

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZE5LERSKO-BROHZ0W$ICZYCH
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w ie ,  p r z y  r.*»«y F ło rp A s K .fa J  L . 3 3 .

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mirnowicie monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

eyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety, na s ia d z ie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przenisów kościelnych jak równuż 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zrmówieńia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyże; wymitnione przedmioty do repe

racji, odnowienia, jsk również do srebrzenia 1 złocenia w ognia.
r/ykonaje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko I solidnie po cenaeh kor.korenrt nyeh

1

i /
KMahowanlo, endlowanie, 

mereżko—anie, dziur- 
kow anie wykonuje na jle
piej, najtaniej „E G A“ 
Fabryka bielizny, Krśków 
Szewska 4.

pierwszorzędnej marki ] 
za grariernej,

cz?rny, krótk i, krzy
żowy, płyt? meł.alo-j 
m, ton w ielki, pod 
gwarancję, p i ę k n y ]  

Jak nowy

m ie s i ę c z n ie  
! ' , pracując nt
9  f- m a s z y n i e

‘•II pońezoszni - 
c.7.0 — tryko- 

t.irsKiej 
2 X ? R E S  

™  Ryzyko w y 
k l n c z o n e ,  

gdyż wyrobiony towar sku- 
ujemy za “ ysoką ceuę 

i dosttrczamy surowca. Po 
siadanie j». zej maszyny 
w dzisiejszych ciężkich 
czasach gwarantuje stałą 
pracę i wysoki zarobek. 
Piszcie jeszcze dziś dc firmy

E .  P O T Y  S E ,
C ie s z y n , C e le s fy  3,

S K Ł A R S K A  
i  Nowym Sącza, ni Rejtana.
naprzeciw cmentarza.

Dla Stowarzyszeń
sprzedaję i wypożyczam 
peruki i brody teatralne 

po niskich cenach, 
dyezkowikl Michał fryzjer 
Kęty- 805

ZDOLNE
i wykwalifikowane kore 
petytorld, »p cii listki do 
różnych przedmiotów, wy
chowawczynie, pracowni
ce biurowe l . t  d poleca 
Po la k ie  Stowarzyszeń e 
Studendek U T. , Jadność* 
w Krakowie r>la< Jabło
nowskich L, 3 parter tel. 
167 — 33. 806

Kapelusze
męskie pluszowe
i inne na sezon obecny 

poleca 
00 cenach zniżonych

AdM ' Jaiosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX Marków).

W ijfwóratti K ilim ów
Irtny Gutwińskiej 89

ABsoteentiki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleer kilimy oraz przyjmuje umówienia a e- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Z M L h O WITRa IOW O-SZKLRRSN
F a T. .TajdzikowskE Kraków św. Jana 30.

Dz.srź. Jan Kusiak
Oszkleni* i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50n/0 niższe niż wszędzie.

TM ,;hj- reperacje oraz 
k r y e i e Wszołkiem i 

materjałiitni wykonnie so
lidnie zakład blacharski 
Edward Kaleta. Kraków, 
ul. Lubicz L. 19. Telefon 

Nr. 171-74.

I ł  3C A Z  J A !  ?f> s p r z e dania

u i i i i  i  M m  k u

w n m m
© ras

o s i k i e i t F g  a r t r i t y a ^ e  

w y to n u ja  n a jta n ie j

R s s  R Y K IE W IC Z
K R A K Ó W ,

u lica  J u lfu ssa  Le-s 5 .

W iadom ość: Kraków, ulica Mikołajsica 30

i A  I f A N I F I  P ła sz c z e  d a m sk ie . — 
siik n ie , ła tr a ,  p a lta  

z im o w e , ra g la n y , o b ra n ia  męskie,
o b n w te  i td . kupuje się we firnie

J. i S. EMMER,
K ra k ó w , n i. F lo r ia ń sk a  48.

dęte I smyczkowe orsz częlc 
zapasowe do tychże. — Starą 
instromenta naprawia, zestraja j 
kupuje lab wymianie na nowe

J fK ! Ń lK IE I
K r a k ó w ,  n i .  S z e w s k a  2  ]
w iz e lk ie  porady  przy u t a j a n i u  i k im -  
p i t a w a l u  le tp o ł i w  o rk ,ą s tra ln v ch  u d z ie l ' j 

b ezp ła tn ie .

W D  MATERJAtOW BUDOWLANYCH
1 opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

Krakow Dębniki, ulica Niadalińskiego L 5
łuż za mostem. telefon Nr. 181-89
pnleca dostawę wszelkich mate-jiłów budo
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce
głę, dachówkę, papę, ter, trzeinę gip» i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 

, dzielnice.

U
Wjdawcą za „Głos La.-odu“ Skę z ogr. odjow. K. Hołeksa. Redaktor odpowiedz,. Dr Józef JrąrchaiowskL Drukarnia ,,Głosu. Narodu‘; pod .*arz, R, Fęrkai
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